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4 Ielkość ukontentowa- 
nia nafzego, z zakoń- 
czonego pomyślnie za- 

| j myfłu była więcey iak. 
wielką, kaliy z nas albowiem- rożniącą 
iednę od drugiey. ciefzenia fię „miał - 
przyczynę. Ociec pełen nadziei oglą- 
gia w krotce Syna, ktorego s: 
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iąc bydź umarłym, niemogł fobie nigdy” 
obiecywać, że go kiedyżkolwiek wi- 


dzieć będzie: Ja, ktoremu kochana nie 
przecząc imienia obroniciela fwego Ka- 
rolina, naymiley owfzem dzieło te fztu- 
ce mey przypifuiąc,tyfiączne daie poca- 
łowania Karolina, ktora nadfpodziewa- 


nie wyrwana z niewoli, fłodkiey: ząży- ` 


wała wolności. Przypominany tylko 
podczas los Oyca w rozbiciu fię okrę- 
tu, przynofił iey fmutek, ale przecież 
y w tym prace me y mowienia niefpo- 
koyne koiły myśli. 


Wyznaczone po odbytey drodze 


fpoczynku mieyfce było M.gdzie fzczę- 
_ śliwie przybyliśmy. Zabrani zaraz 
przefzłego Imć Pana Achmet niewolni- 
cy wizyfcy, byli udarowani wolnością, 
' przedany Okręt, a prawdziwi z nami 
znayduiący fię Turcy , hoynie na po- 
wrot do Algryi obdarzeni pieniędzmi. 
Tych podziwienie, z opowiedzianego 
famotnego ich naząd powrotu pocho- 


` dzące było nad naturalne; lecz fzczo- 


drobliwość powroconego w te ftrony 
Imć Pana Dorfen, dofkonalę ich zafpo- 
koić potrafia „ : 
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ę 3 
` Przypadkiem zdarzyło fię, iżeśmy w 
tymże famym domu naięli ftancyą, w 
ktorym ia przed fatalnym wyiazdem 
do Algryi miefzkał był. Poznany za- 
tym od Gofpodzrza, kiedym mu mia- 
ne opowiedał awanturę, tak fię ten za- 
pomniał fłuchaiąc, że długą w.cichym 
milczeniu przebywfzy chwilę, nie ry- 
chło dopiero rzekł do mnie. Nie wia- 
domo tu wcale było, gdzieś tak rapto- 
wnie podział fię W. Pan, a gdy po ro- 
Żnych wypytywaniach nadymnieyfzey 
- powziąć o W. Panu nie mogłem wiado- 
mości, gdzie fię obracafz, czyli Żyiefz, 
czyli nie, zoftawione zapieczętowawfzy 
wziąłem do fchowania rzeczy. Jakoż w 
iltocie famey, znalazłem te w całości, 
w naylepfzym ułożone porządku; za 
co poczciwemu temu człeku, oświad> 
czyłem wdzięczność .. z *podziękowa= 
niem. „ACT: 
Rożnych wyfzłych iuż z mody fu- 
‘kien, maiąc my z Algryi doftatek, nad- 
robiliśmy przezornością, w przody ni- 
żeliśmy na ląd wyfiedli, na rozmaite z 
Turkami mieniać fię towary. : Tutay, 
z a PE E = 


4 i httne/l roir „Z, AA p, | r 
http://rcin:org.pl 


cad. / Ad dacia MAGGIE Pray ykAlkŚŁ A Lan 


Peg KOCHAIĄCY SIĘ 


zaś wfzyftkie nowe robić kazaliśmy, iż- 


4 


by w publiczne w Mieście będące uczę- 


fzczać mogliśmy kompanie. 

Zupełnie więc oporządziwfzy fię nay- 
pierwey naywinnieyfzą fądziłem Imć 
Panu Forch oddać wizytę, prezentuiąc 
mu nieznaiomego tutay Imć Pana Dor- 
fen iefzcze, tudziefz y innym, ktorych 
przyiaźń y znaiomość pozyfkać dla te- 
go było moią pracą. Przyięty był bez 
zawodu chęci ten wfzędzie ze wfzelką 
ludzkością, ile tam prowadzony, kędy 


znaioma podchlebiała żądaniom grze- . 


czność. Nieofzacowany moy łafkawca 
Gofpodarz domu, był bardzo ciekawym 
wiedzieć przyczynę mego tak nagłego 
z tąd wyiazdu; y dallzych poniefionych 


przypadkow. Te opowiedziane przeze- | 


mnie, nie tylko mu podziwienie , ale 
też y radość (:z fzczęśliwego z tylu 
niebefpieczeńftw wyiścia ) przyniofły. 
Nadmienione w wyliczeniu trafun- 
kow Karoliny ufłyfzawizy imię, ażeby 
Corkę iego z nią poznać nayufilniey u- 
prafzał, miał tę iedynaczkę,: ktorą wy- 
chowanie naylepfze, y naypięknieyfze 
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cnoty nierownie więcey iak piękność 
zdobiły: przed kilką latami bowiem w 
wdowim będąc ftanie, zakrzątał {ię nay- - 
mocniey tey edukacyą. Przymuflzeni 
fpoznionym do odchodu czafem, za- 
profzeni na drugi dzień na obiad zofta- 
liśmy. 

Uciefzyłem Karolinę ( doniefieniem 
o ułożoney corki Jmc Pana Forch znią 
fpołeczności ) niewypowiedzianie , za- 
profzenie na nadchodzący obiad tym 
milfzym iey było, im bliżfzą wyftawia- 
ło zręczność poznania przyfzłey przy- 
iaciołki fivoiey. 

Nazaiutrz za zbliżoną fię obiadową 
porą poiechaliśmy wfzyfcy razem do 
Jmc Pana Forch, ktory tak nas iako 
y Karolinę przyiacielfką przyiąwfzy , 
poprowadził profto do Sali, bo też wca- 
le co na fam czas zwykłego przybyliś- 
my obiadowania. Lecz o! Boże! iakżem 
fię przeląkł, poftrzekłfzy w famym wey- 
ściu znayduiącego fię tam Guffen , 
w momencie tym zdumienia, zdało mi 
fię prawie że krew we mnie ścieła fię, 
ale kiedy przyftoyność wymagała tego 
rcin.org.pl 
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aby czucia te ukryć iefzcze; oddałem 
wfzyftkim winny przywitania | ukłon , 
niedaiąc naymnieyfzey pomięfzania po- 
znaki. Poftrzegłem rownie że y on bo- 
iaźń z podziwieniem złączoną nieokry- 
Ślenie tsić przymufzał fię. Na ktore- 
go gdy częfto rzucałem oczy, zbliży- 
wfzy fię ten do mnie ciągnie nie po- 
-.miarkowanie za fuknią, wolniuteńkim 
atym naypokornieyfzym uprafzaiąc mię 
głofem; ażebym fprawiedliwy moy żal 
do niego , do poty wftrzymał dopoki on 
mi ważnego coś nie opowie, zprzydat- 
kiem, abym mu iutro rano zaraz przy- 
iść do fiebie pozwolił. Tak wielką do 
zdraycy tego maiąc nienawiść , przecież 
nieodmowiłem natarczywym proźbom 
jego. Odfzedł potym ochłodłfzy w ftra- 
- chu wefoły do znayduiących fię w kom- 
panii, od ktorych właśnie izanowany 
nowey nabawił mię ciekawości: zafpo- 
koił tę ieden blifko mię będący ( zapy- 
tany ktoby to był ) opowiedzeniem fwo- 
im, iż to ieft człowiek urodzenia fzla- 
chetnego, zowiący fię Jmc Pan H: a 
'w krotce z Corką Jmc Pana Forch że- 
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nić fię maiący. Pomyśliłem w punkcie, 
oho, o toż nowy zdradziećtwa (pofob, 
niemogąc fię doftatecznie wykrętnym 
fztukom y nieludzkiey iakieyścić nie- 
wftydliwości iego wydziwić. 

Daiący obiad Gofpodarz, trofkał fię 
bardzo niedobrym humorem moim, kto- 
rego przyczynę uwalniaiąc fię od licz- 
by pytań, złożyłem na przypadłą fła- 
bość , ta zatym przyfpiefzyła ranniey- 
fzę iak zawzdy od ftołu wftanie, Jak 
prędko więc edukacya wyiść mi po- 
zwalała,pożegnaw(zy całą kompanią po- 
iechałem do domu ; -Jmc Pan Forch, 
Dorfen y Karolina w kfotce za mną 
przybiegli „ przelęknieni czyli fkarżenie 
fię u ftołu, nie ieft znacznieyfzą cho- 
robą. Upewnienie atoli iż ta nic nie 
znaczy, odebrało im niefpokoyność ich 
w tey mierze. Skromność jakaś niepo: 
wiedzenia przypadku z Guffen, Karo- 
linie y Jmc Panu Dorfen z kąd mi fię 


wzięła, wiedziećfam nie mogę. Ci zaś . . 


wrożąc fobie chęc moię famotnego zo- 
ftania, pożegnawfzy fię odelzli. 
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Otoż dopiero otworzyła fię oe 
z Guffen przypadkow rozmyślania po- 
‘ra, niepodobieńftwo prawie było iżby 
człowiek po tylu popełnionych niecno- 
tach wftyd Śmiałością pokrywaiąc z tak 
wefołą w fpołeczeńftwie mogł fię był 
znaydować twarzą, dziwno przytym, 
że iego zdradziećtwa tak daleko poftą- 
. piły, iż nawet ludzi w przezorność bo- 
gatych ofzukać były już w ftanie; cie- 
fzyło niepomału także, iż w fk raz 
przybyłem przefzkodzenia temu zdray- 
„cy mianego mieć z corką Jmc Pana ` 
Forch wefela, na iak wiele albowiem 
niefzczęść ta niewinna offiara w doy- 
ściu (uchoway Boże) tego związku wy-- 
ftawioną niebyłaby, była. ' 

Imc Pan Dorfen y ten niepoczciwiec 
Guffen niepoznawfzy ieden drugiego 
iedli z fobą obiad, acz przed niedaw-. 
nym czafem sbra O ofobę moia tar- 
gowali fię ; ieden nieprawnie zaprzeda- 

.iąc, a drugi nie fłufznie kupuiąc. 
Punktualnie na przyrzeczony naza- 

iutrz ftawił fię czas Guffen, w momen- 

cie zobaczenia go,mrowie po mnie prze- 
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— 
fzło, ktore nie co innego tylko że z ia- 
kiegoś wewnętrznego przeczuwania po: 
` ezątek fwoy wzięło. = 
Skoro ten zobaczył mię famego upo- 
korzył fię dofyć, gdy padłfzy iak długi 
do nog, profił o przepufzczenie uczy- 
nionego obrażenia; fkładaiąc całą na 
Imć Pana H. winę, ktory obelgę od- 
mowienia związku Małżeńfkiego z Sio- 
„ftrą iego, wziąwfzy za cel zachęcenia 
do takowego uczynku, tak dobrze u- 
miał wbić mu punkt honoru w głowę, 
iż on za naypotrzebnieyfzą rzecz ofą- 
. dził u fiebie, nayokrutnieyfzey za to 
` chwycenia fię zemfty. Boleie nad tym 
(ciągnie daley ) ferce iego teraz, pełne 
pragnienia, aby podana okuzya uczy- 
nienia ufługi iakiey polepfzyła krok po- 
pełniony, y przekonała, iż ieżeli zgrze- 
fzył iak człowiek, poprawia fięiak dobry. 
Wzrufzaiące ułożenie, y ten niby Żal 
nayfzczerfzy zafiliwfzy toczącemi fię 
- po licach fwych łzami; tak'mię zmięk- 
czył, żenamyśliłem fię na oftatek daro- 
waćmuurazę. W iftocie famey że wy- 
Kkonana złość , bez przykładu prawie 
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„była, lecz mowiło za nim z drugiey 
itrony, przywrocenie mi Karoliny, zy- 
fkanie przyiaźni Imć Pana Dorfen, na 
ktorego pomocy przy(złe umacniać mo- 
głem fzczęście, czego nigdy bym był 
pewnie bez poprzedzenia zdradziećtwa 
tego nie doftąpił, a przeto tym więcey 
znaydowałem przyczyn nieodmawiania 
żądaniom, kiedy oproćz tego za nieod- 
bitą przedfięwziąłem fobie maxymę , 
ftarać fię podług możności , umniey- 
fzać liczbę nieprzyiacioł; powiękfzać 
zaś przyiacioł. _ Odpuściłem tedy winę ` 
z kondycyą fzczegulnie ażeby on od- 
mienionym imieniem, y przywłafzczo- 
nym Tytułem niezdradził Imć Pana 
Forch, a zatym y niemyślił więcey o 
ożenieniu fię z Corką iego: czym ty- 
lem go zafimucił, ilem go-powolnością 
pierwfzą uciefzył. Odpowiedział on 
mi rożnie na ten punkt oftatni, z tym 
wfzyftkim iednakże poznawfzy w tym 
nieodmienną myśl moią,. przyrzekł do- 
pełnić wolą, z przyłączoną proźbą, a- 
bym przynaymniey nic przed Imć Pa- 
nem orch nie wfpominał o nim. On 
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fam albowiem zwolna przeftawać bę- 
dzie uczę(zczać do domu, y bez odkry* 
cia {tanu włafnego rozeyść fię mogą u- . 
mowy wefelneż przydał także iżby. 


* Karolina z lmć Panem Dorfen nie wie- 


dzieli o tym, gdyżby to nic innego 
tylko wftyd iego powiękfzyło. Ocho- 
cze na to przyftanie fciągneło od niego 
niezliczone dzięki z wdzięcznością za 
wyświadczone łafkę, ktorą ow w nay- 
wyżfzych pokazać ftarał fię wyrazach: 
mowiąc mimo to, że fzacunku niema- 
iącego przyiaciela imienia wziąść na 
fiebie śmiałości nie ma, każda atoli zrę- 
czność, wymierzać iego dla mnie bę- 
dzie attencyą. Za co wzaiemnie po- 
dziękowawfzy pożegnaliśmy fię. 
Niezmiernie potym uciefzony zofta- 
łem; pierwfza, żem głownego y zapa* 
miętałego w zemfcie ukoił nieprzyia- 
ciela, druga czuiąc wewnętrzną radość, 
rodzącą fię z pokrycia nieftychaną -do+ 
brocią tak wielkiego przeftępftwa, kto- 


rym mniemałem go ofobliwfzym dla fie- 


bie uiąć fpofobem; winfzowałem nako- 
niec famemu fobie takiey powolności, 
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o VEREN 
y rzadkiego, ktorenem pofiadał, chara- 
kteru. 

Przed famą obiadowania porą od- 
. fzedlfzy Guffen odemnie, nabawił. wfzy- 
ftkich ciekawości wiedzenia o materyi 
potaiemnego nafzego rozmawiania fię. 
Dotrzymuiąc ia danego niewydania go 
fłowa, przymufzony byłem do zkom- 
ponowania baieczkiztey natężone zmy- 
ślenie znać że fię zdało kiedy y cie- 
kawość zafpokoiło, y rzetelności mo- 

iey nienadwerężyło. 
` Zoftała mi fię iefzcze iedna, ale nay- 
ciężfza trofka ukr ywania ile możnyści 
bytności mey tutay przed Imć Panią 
Merwal: znałem bowiem iey fkłon- 
ność dla fiebie ; dla niedania tedy 
naymnieyfzego Karolinie podeyrzenia 
pozoru, trofkliwie tey kompanii gdzie= 
by fię ona znaydowała ftrzedz fię przed- 
fięwziąłem.  Ograniczyłem przeto od- 
wiedzania moie, nieoddaiąc ich nakoniec 
innemu tylko Imć Panu Forch y nie- 
ktorym podufałym bardzo przyiacio* 
łom. Lecz mało co zyfkała przezor- 
ność, gdy ta nie tylko że o moiey do- 
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wiedziała fię przytomności , ale też y 
o wfzyftkich okolicznościach. 

Dnia iednego będący w myśli poy- 
Ścia do Imć Pana Forch, co tylko wy- 
chodzić chciałem z domu, wchodzi ktoś 
do pokoiu oddaiąc mi ten Billet. 

„Długi iuż czas miie,iak fię tu W Pan 
bawifz, nieuczyniwfzy mi ani razu ho- 
noru oddania wizyty y zapytania iak 
fię też mafz dobra przyiaciołko. Przy- 
idź W. Pan dzifiay dla ufprawiedliwienia 
fię, oczekuię go po obiedzie z upragnie- 
niem. 4 


+ Merwal. 


Niefpodziewane to pifmo nowe mi 
fprowadziło zatrudnienie, oddawca na- 
legał o odpowiedź, a ia fam nie wiedzia- 
łem co mam odpifać. Pierwey myśl 
powziętąa oddawać iey wyraźnie odra- 
dzała wizytę, 'ale prawa grzeczności 
do tey koniecznie fkłaniały iak prędko 
gdłużey imienia fwego ukryć nie mo- ; 
głem, fłowem: odpifałem, iż wykonać 
rozkaz biorę fobie za obowiązek. Na- 
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zaiutrz pifzę powtore, że nagłą złożo= 
ny fłabością nie mogłem wczoray bydź 
u niey, y tać to ieft co mi y dziś dopeł- 
nić powinności niedozwala. Sądziłem 
wcale drugim Biletem' zafpokoić żąda- 
nia; nic atoli niedokazałem tego, cho- 
ciaż zmyślona wymowka dofyć ważną 
bydź zdawała fię.  Zaftanow fię każdy 
czytaiąc do iakiego fzaleńftwa zamo- 
. cne przyprowadzać zwykło kochanie, 
ktore w włafnych rozumem nie ieit 
trzymane granicach. Oto ieft tu uwa- 
gi godny dla tych przykład. 


dm 2 Ua 


Wieczora iednego na powracaiącego ` 
z komedyi do domu przez ciafną nie . 


daleko iuż od kamienicy moiey leżącą 
ulicę, napadli z nienacka mafzkowane 
ofoby, te zręczną fwą ukradłfzy mi 
przytomność raptównością , tym ła- 
twiey broń odebrać, y poprowadzić do 
ftoiącey na końcu ulicy karety mogły; 
z tych ieden zawiązawfzy mi oczy fiadł 
do poiazdu ze mną. Naywiękfzym pę- 
dem rożne Mliafta przeieżdżaiąc części, 
ani iednego od Affyftenta ufłyfzeć nie 
mogłem fłowa: zatrzymawfzy fię po- 
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aim 
tym, przecież, wyfiadł ten, y wziąwfzy 


mię pod rękę wprowadził do Domu 


iakiegoś, gdzie nie małą fchodow prze- 
fzedł(zy liczbę, wfzedłem do pokoiu, w 
ktorym odwiązał mi oczy, furowie na 


to. mieyfce nakazując milczenie ; cie ` 


mność w izbie, nieoświeciła zalęknio- 
nego bynaymniey, co fię to dzieie, y 
na ktorym ieftem ia mieyfcu. Niepo- 
fpolita co raz bardziey wzraftała bo- 
iaźń, tyligcznemi zamąconą trwożąc 
głowę myślami ; między innemi, wpa- 
da y wątpliwość o rzetelności Guffen, 
a ta na pierwfzym wiftępie w ftanie 
była przyprowadzenia „mię o rozpacz, 
Wcale co Przypulzczone to wyftawie- 
nie fobie , ofiodłało myśli filące fię, aż 
drzwi otwierającą y ze świecą w ręku 
wchodzącą poftrzegłem Imć Panią Mer- 
wal; zmnieyfzył ten fzczęśliwy moment 
trwożliwość, upewniaiąc nieiakoś , iż 
nie w tych drapieżnych Guffena znay- 
duię fię rękach; fpoyrzenie zaś wcho= 
dzącey nie byłó podobnym do przyno- 
fzenia okrutnego wyroku śmierci. W 
nocny fwoy ftroy ubrana, w iftocie fa- 
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mey powabnieyfzą iak powfzechnie by- 
ła; co ona znając, zaczęła fię z wdzię- 
kiem z początku wymawiać z uczynio-, 
ney gwałtowności: te albowiem fkoro 
popełnione dla pozyfkania przytomno- 
ści moiey, nie mogą bydź ni wyftępne= 
mi, ni też wielkiemi,raczey przekony- 
waiąc o nieodmiennie  przywiąza- 
nym fercu iey, w nadgrodę wzaiemną . 
odnieść powinny miłość. Odetchną- 
łem dopiero w boiaźni, pomiarkowa- 
wfzy iż nie zemfty ale kochania oba- 
wiać fię należy. Rzekłem więc iż mo- - 
wić nie mogę ofłabiony z przeftrachu 
będąc, kfztałtnie udana wymowka za- 
ftanowiła cożkolwiek paffyami zaślepio- 
ną, "dodała przyczynie wagi; ufiąść 
przeto koło fiebie profiła. Po krótkim ; 
milczeniu zaczyna nieftetyż znowu: o 
moim naymocnieyfzym kochaniu nie- 
iefteśże W. Pan iefzcze przeświad- 
czony zupełnie? ale dla dowiedzie- 
nia iak wiele nie ludzka iego że tak rze- 
kę piękność ma mocy nademną,powiem 
"iaśniey, że iey w hołd oddać pragnę 
A folenne, oftatnie we- 
wnę- 
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 wnętrznych miłości świadectwa , wie- 


cznego dotrzymania W. Panu przyia- 


- éni z wiernością, co pewnie że mu do 


dziś dnia niewiadomym było. Nie po- 
znaiefzże W. Pan ztey rezolucyi, a 
co więcey z prędkiego iey wykonywa- 
nia mocy kochania mego? przygoto- 
wania wizyftkie fą porobione do przy- 
prowadzenia do fkutku tak fłodki za- 
myfł choćby tey godziny zaraz; fpro- 
wadzony Xiądz odemnie dla dania ślu- 
bu czeka, poydźże, poydź moy kochan- 
ku, zażywać wyznaczonego dla ciebie 
fzczęścia, a nieociągay fię dłużey. 

; O Nieba! coż za propozycya! iaż 


"mam Karolinę porzucić, dla uczynienia 


rozwiozłey tey Pani offiary z fiebie 


 ktorey poftępowania fpofob, oprocz 


Karoliny uftawnie byłby mi obrzydłym? 
na bok zatym odrzuciwfzy oboiętność, 
proftey na to mieyfce użyłem fzczero- - 
ści; ukryte bez ogrodki myśl moią y 
naykardynalnieyfzą wynurzaiąc przy- 


'czynę przefzkadzaiącą wfzelkiemi fiła- 


mi zezwoleniu memu na to. Zywemi 
nayprzod odmalować ftarałem fię fo- 
ZE -| 
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- wy fłodycz poprzedzonego kochania, 
z wyrazem podchlebnymm nawet, że 
gdyby pierwfzeńftwo prawa tamtey 
nad fercem moim, nie obowięzywało 
do przyzwoitey charakteru ftałości, pe- 
wniebym te chętnie ( przekonany oiey) 


na dowod mianey W.Pani oddał wdzię- ` 


czności; inny ia fobie w głowie wyfta- 
wiłem fkutek grzecznego tego odpowie- 
dzenia, a niżeli te znacznie omyliwfzy 
fię odebrało. Otworzyło fię na tych 
miaft zaraz frogości iey mieyfce, od- 
nowiła fię we mnie oftygła powtore bo- 


iaźń, zailkrzone rozgniewaney oczy, w- 
kaźdym przeciw mnie wymowionym _ 


fłowie, niefprawiedliwą wfpominaiąc za- 
pienionemi uftami wzgardę, wnofić fo- 
bie kazały, w miarę iey czucia y li- 
cznych odgrażań Śmierć nayftrafzniey- 
fzą, w momęcie iednakże paffuiąca fię 
miłość z złością otrzymawfzy zwycię- 
ftwo, na przemiany raz przymilenie 
profić, drugi raz furowie grozić pocze- 
ła, krotko mowiąc, nieporownane fza- 
leńftwo rozmaitych chwytało fię śrzod- 
kow, na wzrufzenie mię acziednym ; 


{ 


s 
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wiedkógć fobie ieżelim miętki to proź- 
ba, ieżelim boiaźliwy to groźba pora- 
dzi. Ofzukane przecież w obydwoch 
mniemaniach , nic wfkurać nie mogło. 
Nadto mile fercu memu panowała Ka- - 
rolina, nie żeby tey tak łatwo wypo- 
wiedzieć mogłem był poddańftwo. Wi- 
fząca zaś nademną zemfta, w przypad- 
ku zaciętego Imć Pani Merwal fprzeci- 
Wiania fię, doradzała raczey wziąść 
przed fię drogę powolności, ukazuią- 
cą nadzieie iakieś poradzenia fobie w - 
tym intereffie. Pofłufzny przeto w ta- 
kim razie ladainftynktowi, gdzie rozum 
gwałtowi uftępuie prymu,  uprafza- 
łem o odłożenie do dni kilku proiektu 
tego, abym kilkudziennym niewidze- 
niem przezwyciężony zapomniał o Ka- 
` rolinie, na ten czas może że zdolniey- 
fzym do przyięcia ofiarowanego znay- 
dẹ fię fzczęścia, y że zażywać wielko- 
Ści iego namyślę fię.. 
, Wymyślony wybieg fpodziewanego 
nie przyniofł zyfku, głembiey ona w 
, przyczynę iego wglądaiąc mocniey 
gniew fwoy zaoftrzyła niż zawzdy, 
B ij 
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wfzyftkie moie prace y ftarania niefpo- 
fobnemi zrobiwfzy do ufpokoienia na- 
wałności burzącego fię; porwała fwicę, 
y raptownie wybiegłl(zy famego mnie 
zoftawiła. Chwile potym, wefzło dwie 
Mafzkowane ofoby, y fpofobem pier- 
wfzemu podobnym zawiązawfzy oczy, 
iść mi za fobą kazały. Slepe dopełnia- 
iąc pofłufzeńftwo niemaiący fiły, cie- 
fzyłem fię przynaymniey fądząc, a czy 
nie na te zkąd, porwali, zaprowadzą 
mieyfce, ale mię zprowadziwfzy na doł 
do czekaiącey iuż na to wfadzili karety, 
ieden z nich fiadłfzy koło mnie przera- 
źliwym, iedź, zawołał głofem. Do dziś 
dnia dociec nie mogę, po co my po mie- 
ście tak długo, nieieżdzili, bo włafciwiey- 
nazwę, latali, y zaco tak poźno z niego 
wyjechali. Zaftanowiła fię cożkolwiek 
kareta, pytam fię więc nie miłego affy- 
ftenta gdzie odprawiamy podróż? y 
czyli rychło z niey powrociemy fię ? u- 
fiytzałem miafto odpowiedzi nakaz, ci- -> 
fzy bądź,ieźli niefzczęścietwoie gorfzym 
oglądać niechcefz. Srogość mowiące- 
go w iftocie źe mi odięłą mowę, zale- 
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dwo czuć pozwalając iż znowu zaczętą 
kończyliśmy drogę. 

Domyślanie fię po Fade: poiazdu, 
Żeśmy nie w Mieście ale na polu mimo 
pomięfzanie tak mocne przelęknione- 
mu, wyobrażało przecież ofobliwfze 
przeznaczenie iakieś. Po kilkakroć po- 
nawiane bez odpowiedzi zoftaiąc o- 
krutnik pytania, uftawicznie na powo- 
Żącego krzyczał, daley, daley. Po ca- 

ło nocney ieżdzie z Świtem rowno le- 
dwie ftaneliśmy: rozkazał mi przewo- 
dnik grzeczniey trochę wyfiąść, a do 
wyznaczonego przyprowadziwizy po- 
' koiu, przywrocił Światło odwiązawizy 
oczy. Tu wyprowadzony nieco z za- 
chwycenia zoftałem. iaśniey co fię dzie- 
ie widząc. Miałem właśnie pięknie u- 
memblowany pokoy, przeprowadzaią- - 
cy mię także zdiąwizy mafzkę z twarzy 
a znacznie ton początkowego zmieni- 
wfzy poftempowania ciefzył rozmaicie 
uprafzaiąc, abym czego żywnie zechcę 
podufale rozkazać raczył, a na niczym 
zbywać mi nie będzie. To doniofłfzy 
wyfzedł, na żadnę z zapiec nieodpo- 
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| m r 
wiedziawfzy pytań, y drzwi na klucz 
za fobą zamknął > - 

Rozpatrzywfzy fię lepiey, '1 na trze- 
cim Domu tego znalazłem fię bydź pię- 
trze, co do profpektu należy, ten nay- 
- pięknieyfzy, co do wygod te nayobfit- 
fze odbierałem, procz Że niewolą, nie 
pewność wypaść maiącego lofu, roz- 
pacz z boiaznią naybliżfze fpołeczeńftwą 
miałem towarzyfzki. Przeplatałem te 
częfto pracuiącemi myślami, iakby tro- 
fzczącą fię o zniknienie moie ukoić mo» 
„ żna było Karolinę? a ile razy nad tym. 
zamyśliłem fię, nie podobieńftwo dopię- 
cia znalazłszy, podwoiłem: fzczegulnie 
kłopot, liczne przeklęćtwa y narzeka- 
nia na wynzdane y fzalone Imć Pani 
Merwal wywoływaiąc kochanie, kto- 
rym mię ta na tyle wyftawiła utrapień 
ciofow. Prożno filąc: fię nad fpofobem 
wyiścia mego rozum, zdać fię nakoniec 
na fame Niebios wyroki mufiał, odda- 
iąc uwolnienie fwoie lepfzemu ( a czy 
kiedy nie przyidzie) Imć Pani Merwal 
rozlądkowi. 

Wpadło mi na myśl iefzcze, ftarać . 


© 
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fię ufilnie przeciągnąć na fwoię ftronę , 
obietnicami hoyney mu dania zapłaty 
za to, ufługuiącego człeka, ieżeli Imć 
Panu Dorfen y Karolinie mieyfce ob- 
wieści więzienia. Wierny iednakże Pani 
{wey ow fluga, ani natarczywym przy- 
rzeczenia proźbom,ani powfzechną nad 
ludźmi władzę maiącym pieniędzom 
zwykłey nieuczyniwfzy  fłabości,rze- 
telnie odmowił, iż fię to ftać nie może. 
Dobranie za tym Imć Pani Merwal do 
 ftrzeżenia mnie naywiernieyfzego z fłu- 
żących y oftatni, a ten iedyny ratowa- 
nia fię mego zepfowało fpofob. Co fię 
zaś ufługi tycze, z nayofobliwfzym peł- 
niąc tę uczczeniem, wfzyftkiego mi com 
pragnął doftarczał. 

Dziwiłem fię nie mało, że innego do 
ufługi przemieniaiącym fię zwyczaiem 
niedoftawałem człeka, nad tego iedne- 
go. W nofiłem ztąd łatwo, iż to fawo- 
ryt iey bydź mufiał, ktorego pewność 

- nie raz iuż doświadczoną y wyprobo- 
waną była.  Niewymownie piękne 
z pokoiu wyirzenie na ogrod, nayczę- 

` ściey na rozrywanie zgryzoty zażywa» ` 
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nym odemnie było; Ten niedość wfpa- 
niały, ale też y w naylepfzym utrzy- 
mywany porządku będąc, nigdy prze- 
cież nikogo iakby przyzwoitość wycią- 
gała, nie miał z przechodzących fię, ni 
z zażywaiących piękności iego. 

Sprzykrzywfzy fobie razu iednego 
prożnowanie, uprafzałem fłużącego o 
^ kfiąfzki iakie, tych mi doftatek przy- 
nio; między innemi naywięcey Kle- 
welanda polubiłem. O! nadnatu ralnie 
radem był tey kompanii, rownie okru- 
tne iako y dziwae przypadki iego, a . 
potym kfztałt wywodzenia z nich nauk 
nieopifanie podobał mi fię.  Wfzakżem 
y ia iuż rozmaitych także od niefzczęść 
doznawał pocifków, z nim atoli żadniu- 
teńkiego zrownać nie mogłem, Lecz . 
gdyby mi naftąpić maiące znaiomemi 
były, kto wi czylibym był tamtych nie 
przeważył memi. 

„Kilka dni w famotności kówikalące: 
mu z czytania, wchodzący Lokay tę 
niżey wyrażone oddaie. kartkę. 

Wytrzymane Karoliny nie widzenie, 
nie przełamałoż iefzcze zaciętości W. 
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Pana? namyślay fię uprafzam, albo 
mię kochać, albo momentalnie tracą- 
- cey ‘cierpliwość zemfty bydź łupem: 
ktorey gdyby ci wielkość wiadomą by- 
ła, nad famym iey pewnie zadrzećbyś 
mufiał _wfpomnieniem. Powtarzam 
proźbę iefzcze, vamyślay fię W. Pan, 
a donoś iako nayprędzey fwoią tera- 
źniieyfzą wolą. | | 


Merwal. 


. Ah okrutnico! do iakiegoż ftopnia 
niefzczęście moie pomknąć ufiłuiefz ! 
Jaż to mam o Karolinie zapomnieć? 
o Karoliniektorą nayfzczerzey kocham? 
nie, nigdy twoie pogrożki doftarczaią- 
cemi nie fą , na odebranie tego co tam- 
tey ieft włafnością. Ah: nieludzka Ty- 
ranko! zapamiętałą twą nafycaiąc dzi- 
kość, raczey fię na cel prześladowań 
iey wyftawić wolę, niżeli Święcie za- 
przyfiężoną Karolinie zgwałcić kiedyż- 
kolwiek wierność. 

W burzącey fię więc złości, 
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n 
żącemu odpowiedź dałem Donieś fwey: 
Pani krotko, iż nietylko iey odkazywa- 
nia fię, ale też nayfromotnieyfze niech 
fobie będą iakie chcą wymyślane mę- 
czeńftwa, naymniey mię zmienić nie 
potrafią. ' 

Ale ochłonąwfzy w gniewie,mocniey 
ftan w ktorey aktualnie byłem roztrzą- 
fać począłem. Zycie moie w ręku ie- 
dney wzgardzoney baby, tey zapalczy- 
wość y zemfta, zawfze hardzie ode- 
mnie dawanemi odpowiedaniami, na 
. nowo podpalana będąc, ofobliwfzego .. 
iakiegoś oczekiwać kazała wyroku. 
Przecięte do wydarcia mię z tey toni 
drogi wfzyftkie, iakże naygorlzych o= 
bawiać mi fię nie miały kazać rzeczy? 
ciefzyło ten fmutek iedynie, przypo-- 
minane Karoliny, y. co do życia iey, y. * 
co do wierności z mey ftrony beśpie- 
czeńftwo zupełne, a chociaż oddalenie 
fię, przypadek ten, y znanie boleści iey 
z niewiedzenia gdziem fię podział, nie 
zwyczaynie mię gryzły, pierwfze ie- 
dnakże wzmiankowane dwa pociechy 
Źrzodła, z nośnieyfzemi oftatnie czyni- . 
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ły. Lecz iakżem fię omylił przebog! 
śrzodek krorego fię chwyciła Merwal, ; 
na zachwianie ftateczności moiey, był 
wybrany z liczby nayokrutnieyfzych 
w świecie. Poprzedzaią opifanie pun- 
ktu tego hoynie płynące łzy, z oczu 
przechodzi mrowie po całym ciele na 
na famo nieludzkiego takowego poftem- 
pku wfpomnienie. 

Spokoynie kilkodniowy czas ztra- 
wiłem znowu na czytaniu kfiążek , y 
nie pamiętam wcale, iżby co ważnego 
© przytrafić fię miało. Aż poranku ie- 
dnego wpada fłużący do pokoiu, przy- 
bycie Imć Pani Merwal obwiefzczaiąc 5 
zaledwo ten mowić zkończył , wcho- 
dziła fama. Prętkie tey weyście, łatwo 
poznać dawało pomięfzanie y niefpo- 
koyność, kiedy te dość iaśnie biegaiące 
po wfzyftkich kontach włafne iey wy- 
Świadczały oczy. Nie zbłądzę podo- 
bno domyślaiąc fię, że ie fprawiała wąt- 
pliwość z przefzłego fkutku wnofząca 
przyfzły. 

Przerwała nakoniec roztargnienie, 
fwoie do fzaleńftwa bardzo podo- 


* 
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bne, nagłym przemowieniem, zmartwi- 
ła przeto mniemaiącego, że przecież tą 
nie żądana milczeniem odbędzie fię wi- 
zyta. „Sądzę iż nadfzedł ten upragnio- 
ny czas dla mnie, w ktorym nienawiść, 
wzgardę , upor -y zaciętość iego, fama 
poniżywizy fprawiedliwość , poznana 
od niego, da mi ufłyfzeć głos wolny a, - 
fłodki, wypracowany w prawdzie, lecz 
za to fzacunku nie maiący wzaiemnego 
mię kochania, Kroki moie poftempo- 
wania może że mu fię zdaią bydź zao- 
ftremi, ale odrzuć uprzedzenie na bok, .. 
przypuść choć ifkierkę miłości ku mnie, 
a uznafz iak w krotce odmianaich przy- 
krości w fłodycz ci fię zamieni; wey- 
rzyi w to pilniey, iż co innych ftaraią- 
cych fię o to, niechciałam bydź pannią- 
cą Boginią, to twoią z podłością pragnę. 
bydź poddanką. Więcey powiem: rzad- 
ka W. Pana dla Karoliny ftateczność 


tak mię w refzcie zmiękczyła, że przy- 


znam fię fzczerze, acz fpokoyność y 
fzczęśliwość moia od przedfięwziętego 
z nim zależała związku, te atoli mężnie 
mu na uczynienie ofliary poświęcić u- 
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myśliłam , wielbiąc niefłychaną ftate- 
czności iego enotę , gdybym tego nie- 
dociekła była, iak poprzedzaiąca mi- 
łość, mało ma do W. Pana prawa, a 
tym mniey wartości. Odkryła fię Ka- 
roliny dla niego niewierność , ktorey 
dowod domyślaiąc fię iż na famych W. 
Pan nie przeftaniefz fłowach przynie- 
flam z fobą. Znafzże dobrze Karoliny 
rękę? czytayże a iaśnie ci ta wfzyft- 
kiego dowiedzie. 

Łatwo fobie każdy wyftawić tu mo- 
Że, iak fuch moy zrazić mufiała tako- 
wa wiadomość, do ktorey -unieść fię 
` prętkością w przywiązaniu wiary, by- 
łoby bezrozumną porywczością. Drzą- 
cemi tylko odbieraiący lift rękoma,czy- 
tać naftępuiące począłem wyrazy. 

Kochany H. . . zda mi fię Że od cza- 
fu oddalenia fię W. Panowego wipoł- 
kochanka walczącego z nim zawfze o 
prawo nademną, otworzyła fię nayle- 
pfza dla niego zwycięftwa pora, z kto- 
rey miafto W.Pan miłey zbierać korzy: 
Ści fzpetną w nieodwidzaniach mię uka- 
zuiefz zaniedbałość: ieżeli go boiaźń 
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Imć Pana Dorfen wftrzymuie, ten w 
krotce naiz będzie. Nadgrodź te W. 
Pan. fpiefznym (wym przybyciem upra- 
fzam, ftaray fię razem przy tey okazyi 
Aprawić y łacnieyfzą do poięcia opiefza- 
łości iegoopowiedzieć przyczynę. Je- 
żeli zaś proźba moia bezfkutecznie fpeł- 
znąć będzie przymufzona,donofzę weze- 
śnie iż zemfcić fię klztałtnie potrafię 
Wiedz bowiem W.Pan otym , iak 
nienawidzę takowego kochania, gdzie 
wdzięczna fzczegulnie wymulza wza- 
iemność , ktorą właśnie iuż powinno- 
ścią Bs: fądził bydź dla fiebie, tak prze- ` 
ciwnie mam za naymilfze takie, ktore 
zobopolne zradzaią fkłonności. Niecier- 
pliwie tedy oczekuię W. Pana-dziś w 
wieczor pragnąca mu nayoczywiściey 
uftnie tędowodzić prawdę.  ImćPa- 
na Dorfen nie mafz bez tego w domu, a 
zmyślona fłabość uwolni mię od obo- 
- wiązku iścia z nim do Imć Pana Forch, 


KAROLINA. 
O! Nieba ieftże podobieńftwo aby ` 
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złość z letkomyślnością tak daleko po- 
ftąpić miała? aby Karolina tak podłą 
myśliłać im więcey niefzczęiny ten 
przeglądałem bilet, tym mocniey po- 
więkfzałem zamięfzanie. Ręka Karo- 


_ liny; bo te bardzo dobrze znałeny ale 


naypodleyfzego  poftąpienia ` kroki 
zgodzić z fpofobem wfpaniałego iey my- 
Ślenia wcale niepodobnym było. Przy- 
pomniałem fobie w punkcie, że Guffen 
ogłolfzony pod imieniem H. w Mieście, 
dość zdolnym byłby, na zadanie mi ta- 
kowego y gorfzego iefzcze razu, iednak« 
że wymawiałem fam przed fobą Karo- 
linę iż ta w czafie oddalenia fię mego, 
nie mogła tak prętko znaiomości z nim 


` zabrać, Zal nierozmyślney dania temu 


.zdraycy obietnicy, ukrycia wyftępkow 
iego, przyczyniał także zmartwienia, 
wydaniem albowiem flulżnym zabiegł: 
bym był pPrzynaymniey wtym lofie pa: 
„daiącemu na mnie niefzczęściu. 
Ukontentowanym na zdumienie mo- 
ie Imć Pani Merwal patrzyła okiem, y 
w nadzieię zwycieftwa momentalnie o- 
czekiwała upragnionego odemnie wy- 
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znania,acz fię znacznie omyliła wmnie: — 


maniu. Bo chociaż Karoliny niewier- 
ność po części zdała fię bydź dowiedzio- 
ną, nie taki przecież zemfty mey był- 
by rodzay, iaki ta kobieta fobie wyfta- 
wiła w głowie.  Zawziętość moia iedy- 
die (padła na Guflen, nowe wzniecaiąc 
otrzymania wolności życzenia, dla da- 
nia zapłaty dawno załłużonym zdraycy 
temu zbródniom. Ta atoli iak zawzdy 
od Imć Pani Merwal odmowiona, za- 
gadaną owfzem zoftała uftawnym za- 
czętego przedfiewzięcia ciągnieniem. 


Niypięknieyfzemi niewdzięczność tam- `“ 


tey maluiąc fłowami, w mym wywyż- 
fzaniu, tamtę potempiała, memu iedno- 
ftayności fkarbowi niefkończone nada- 
iąc pochwały, -w tamtey płochości wy= 
wodziła naganę, wfzyftko to iżby mię 
ziednać, iżby mię tym łatwiey od pier- 
wlzey odciągnąć można było miłości, 
Lecz wyczerpnąwfzy oftatnie zdanie,że 
niewierność Karoliny, niedami nigdy 
pobudek do przywiązania fiędo niey,o- 
defzła z krzykiem y zaklinaniem fię, iż 
rezolucya taka,da mi fię dopiero we- 
znaki ~; Pra- 


AF. 
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Pracowało nad tym poięcie umyfłu 
po wyiściu iey, mocno, coby to fię zna- 
czyło, : chociaż w pożytku nic nieodnio- 
fło nad niezwyczayną zawiłość rzeczy; 
powtarzane kilkakroć tey kartki czyta- 
nie, zaftanawianie fię nad iey wyrazami 
pilne, naymnieyfzego mieć nie zdawa- 
ło fię ż fpofobem myślenia Karoliny 
fpołeczeńftwa, lubo oczywiftym wła- 
fna iey ręka świadećtwem była. Mało 
więc w tym utrapieniu wątpliwości, ale 
też mniey iefzcze znayduiąc przekona- 
nia, zawfzem fię fpodziewał, że przy- 
padek iakiś włożoną zdeymie z Karoli- 
ny winę, acz iey znana była przeciw 
wniofkom ręka. Przebyć iednakże 
dzień cały w tych mękach mufiałem, 
gdzie tyfiączne człeka dręczyły myśli, 
gdzie niecierpliwość wyrwania fię ztey 
wieży co minuta gorfzą była. 

Smutna potym nadefzła godzina, w 
ktorey naynieznośnieyfze do. wywar-. 
cia na mnie dobrane razy, nad to były 
- wielkiemi, nie żeby dręczenia ich y bo- 
leść iafney przed oczy nie wyftawiły 
śmierci. Nieznaiome dwie za otwar- 


c. 
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ciem drzwi wpadłfzy do pokoiu oloby 

iść mi za fobą kazały , tych rozkazom. 
ślepe wypełniłem pofłufzeńftwo. Spro- 

wadziwfzy mię kilka fchodow na doł, 

kilka przechodziły razem ze mną poko- 

jows; kędy zoftawiwfzy w ciemnicy fa-, 
mego, czekać rozkazały na fiebie. Nie- 

opifuię tu boiaźni, ta albowiem każde- 

mu z czytaiących ftawać naturalnie po- 

winna w myśliz wracam fie tylko de 

opifywania co fię potym ftało: W cho- 

dzi ktoś po chwili, ktorego ftęp fzcze- 

gulnie fłyfzałem, bo ofoby widzieć nie 

mogłem, y wziąwfzy za rękę popro-' 
wadził daley, a otworzywizy drzwi ie- 

dne, załedwo co wfzedłem, aliści te 
zamknął z naywiękfzym natychmiaft 
impetem. A coź mię to czeka rzekłem 
fam do fiebie przebog! cały kirem obi- 

ty pokoy, nicdobrego wrożyć nie przy- 

wykł, ale to nic iefzcze wzglendem po- 

ftrzeżenia drugiego. Jafność palącey 

fię lampy podwaiaiąc tey fceny ftra- 

fzność, raz przygafzonym drugi raz 
zaiaśniałym {wym Światłem, nierychło 
ukazała mi nięftetyż Karolinę moią w 
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grubą okrytą żałobę, między dwiema u- 
mafzkowanemi ofobami ftoiącą trzyma- 
iącemi w ręku z odwiedzionemi kurka- 
"mi piftolety grożące momentalnym ode- 
braniem iey życia, Wyrażone na pię- 
kney niegdyś iey twarzy to oftatnie ko- 
nanie, zamazane śmiertelną bladością 
przedziwne rumienie opowiedaiąc że 
Śmierci oczekuie , mogłyż bydź okro- 
pnieyfzemi dla mnie? mogłyż głembfze 
kiedyżkolwiek fercu moiemu zadać ra- 
ny? odftąpił rozum, opadły fiły, krzy- 
czeć więc począłem, czekaycie wifiel- 
cy, bierzcie wprzody mnie życie,abym 
na wafze nie ludzkiey zbrodni nie pa-. 
trzał przynaymniey dopełnienie. 

/ Lecz nie tu położony niefzczęściu 
memu koniec, rofło te bez przeftanku, 
nowfzym raz wedle razu zgubionego 
lękaiąc widowifkiem. Oto ftawa w o- 
czach mych Guffen, ten przeklęty przy- 
padkow wfzyftkich podpalaczz wyda- 
wała zbytkuiącą radość twarz iego, na 
pomnożenie ktory zwykłym okrucień- 
ftwem.nakazał milczeć, ieżeli tak Karo» 
liny nie przyśpiefzyć Śmierci, iako teź 
i C ij 
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y przy mym utrzymać fię pragnąłbym 
Żydn: 'przywalony procz tego boiaźnią 
y żalem dech moy, nic wcale mowić 
nie mogąc zrobił mimo chęć y zwyczay 
naturę pofłufzną. „ Wiefz doftatecznie - 
(zaczyna on przeto) iak dobroć Imć 
Pani Merwal obrażona, iak nayufil- 
nieyfze proźby iżbyś fię z nią żenił zel- 
żone y wzgardzone, iak wyfzukiwane 
rozmaite Śrzodki frogości y łagodności, 
odrzucone y mniey ważone od ciebie 
zoftały, nie byłaż iey rozpacz przyna- 
gloną do uczynienia ci przymufu? Nie- 
ieftże to miłofierdziem iey ofobliwfzym 
Że ciebie w miarę fwey wzgardy zafłu- 
żoną firowością przez wzgląd niewy- 
gafłey zupełnie miłości ku tobie nie ka- 
Że karać? podać ci raczey dwa punkta: 
zrzeczenie fię Karoliny podpifem twey 
ręki oddaiąc ią mnie za żonę, zamyka 
w fobie pierwfzy ; bez odwłocznie z Imć 
Panią Merwal ożenienie fię zawiera 
drugi, na tym przeftaniu zależy twa 

ćhłość, te ci iedynie przywroci fpoko 

ność, te ci odeymmie zmartwienia. Uł. 
twiła, iuż Karolina z fwey ftrony tru- 
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dność, nie mafz fię y ty zaftanawiać 
przyczyny, ile gdy tylko to właśnie 
znayduie fię twoie, y iey ratować ży- 
cie. Nie traćcie a zatym czafu, nie- 
przeftawaycie wyfoko momentu tego 
fzacować, ktory wam tyle łafkawey tey 
Pani doświadczać cierpliwości pozwala,, 
O! naytrudnieyfzy wyborze! iak- 
żebyś mi zręczną do chętnego utrace- 
- nia fprzykrzonego życia podał był oka- 
zyą, gdybyś był Karoliny nie złączył 
razem, Karoliny, ktorey życie od me- 
go zawilło fłowa. Ah! co za wfpo- 
mnienie ! zgubę iey w ręku złośvika 
wielością niecnot obłożonego widząc 
wyftawienie ktorey, wfzyftkie ogulnie 
męczeńftwa przewyżlzało rodzaie. O! 
- Boże! czyliż można było na kondycye 
takowe zezwolić, a przecież ftać fię to 
mufiało. 
Zdawała fię bydź wcale nie czuła iuż 
na to Karolina, weyscie zaś moie do 
tego finutnego pokoiu, tak ią otrzyźwi- 
ło, że iak gdyby z rąk zbóieckich wyr- 
wana , w naypewnieyfzym. befpieczeń- 


ftwie była. Powfzechna iey boiazli- 
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wość, zamieniła fię w odwagę, ktorą 
obumarły głos podniofłfzy , ratuy W. 
Pan ratuy życie fwe wołała, niewątpiey 
profzę abym w tak znaczną ofoby W. 
Pana wchodzić nie miała ftratę, wie- 
rzay fzczerze że na niey utracam fiła, 
ale też wnieś ztąd Że na ginącego ciebie 
patrzyć, ieft to dwoiako dla mnie umie- 
rać. Podpifuy położony papier, ża- 
dney nie maiąc przeciwności odemnie, 
z przyfzłego poznafz W. Pan dowodu, 
iak wiele pobudek tak mi koniecznie Ży- 
czyć ci kazały. Ah Karolino! coż za 
radę daiefz, zawołałem: Jaż mam bydź 
podłym dla ratunku nie miłego Życia, w 
przytomności twoiey. Popełnione nie- 
ftateczności zawfzeby mi w oftatku ży- 
cia zgryzliwe za naywiękfzy wyftępek 
wyftawiało fumnienie, niez prożnie fię 
przeciwna ciefzyfz tym ftroną, to fię 
nie ftanie, dalekim ia ieftem od tego, 
co wiecznie zplamić mogłoby chara- 
“kter. To chcefzże śmierci moiey? za- 
wołała znowu: Także to mało włafne 
fzacuiefz W. Pan życie? na obowiązek 
kochania twego zaklinam cię Bs. nieod- 
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mawiay niczego, wymufzona od ciebie 


niewierność kruciey mnie iak mniemafz - 


boleć będzie mogła. Jak? zawołałem, 
także to mało ciężkości w tym znay- 
duiefzł o! Świeża Tyranko! bardzo“ 
dobrze: kiedy tego wyciągafz .. Macy? 
cam twą wolą. a 
Uciefzony odpowiedzią tą Guffen, = 

poddał czym prędzey napifany papier; 

kteren poniewolnie podpifaliśmy obo- 
ie, Iogodziwfzy więc Imć Pani Mer- 
wal fwym chuciom, wychodzi do po- 
koiu drugiego, z maiącym kończyć po- 
dwoynym ślubem tę fcenę Xiędzem : 
nietrudnione zezwolenie w tym od Ka- 
roliny, nuwolniło wyznaczonych na to, 
od dawania pilnieyfzey baczności na nią; 
tak że ta niepoftrzeżenie dobrawfzy fię 
będącego w kiefzeni nożyka, niebawiąc 
w białych fwych utkwiła go pierfiach. 
Rzucił ią zaraz raz takowy Gziemię , 
ftrumieniem rumiana z rany toczyć fię 
krew poczęła. Okropne tedy fmutnych 
pr zypadkow przypieczętowanie takie, 
„nie wymagałoż abym pod ciężar em po- 
legł oftatniegc? omgliła y moie. cięż- 
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kość żalu fiły, fłabość tych co raz wię- 
kfza wywrociła boleiącego, a ocucona 
nieco z czafem nafycić ieizcze chęci w 
ufcifkaniu niefzczęśliwie konaiącego po- 
zwoliła ciała, niedomagaiącego wyma- 
mawiać w żałofnych te naftępowały 
wyrazy fłowach. O! Karolino! Byłoż 
podobnym ażebym cię przeżył? przy” 
wyiściuiey ducha rzucone namnieoczy, 
zaręczyły na nową ftałą iey ku mnie 
miłość y zdało fię iakby mię tym fpoy- 
rzeniem do uczynienia podobnież od- 
ważnego zachęcała uczynku. Mafz Ka- > 
rolino zawołałem prawdę; niechcę fię 
pokazać niegodnym Ciebie, Byłaś mi 
naymilfzą w życiu, tracifz tę mężnie dla 
mnie, coż ieft co by mię w ftrzymy- ` 
wało od naśladowania Ciebie? porwa- 
łem zatym leżący noż przy niey, y 
tylko co w ferce moie w bić go zanio- 
flem fię, iak mi ten wyrwany z rąk od 
Imci Pani Merwal zoftał. A Gufien, 
ktorego zapalczywa zen.fty opanowa- 
ła chciwość, krzyknął przeciwnie, nie- 
broń mu WPani umierać , owfzem 
zmnieyfzę ia mu rzekł pracy z dobytą 


m ni 
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natychmiaft lecąc ku mnie fzpadą::ia 
raz że zafłaby do obrony fiebie byłem, 
powtore żem fam Śmierci byleby nie 
„ z rąk iego żądał, pewniebym poległ był 
na placu, gdyby nie lmć Pani Merwal 
wpadła była między nas, y w myśli 
rózbronienia śmiertelną odebrawfzy fa- 
ma ranę, O! Jezus padłfzy na ziemię 
zawołała. Zaoftrzona tym poftępkiem 
frogość moia wrociwfzy fiły, y zporwa- 
nego ze Ściany pozwoliwfzy do niego 
wypalić piftoletu , odebrała przecież 
okrutnikowi temu Życie, ktory ro- 
wnego w tym wieku fobie, albo niemiał 
albo przynaymniey rzadkiego by zna- 
lazł. 


4 


Zmazawfzy poprzedzoną urazę ofta- - 


tnim- fwym krokiem, zmiękczyła mię : 
Imć Pani Merwal, kiedy ratuiąc moie; 
właflnę z niepodlciwego Guffen utraciła 


życie ręki. Opatrzyliśmy więc z Xię- 
"dzem ranę, y fprowadziwfzy w fekre- 
cie Felczera mocno tę zawiązawfzy , 
za pomocą znayduiących fię tam zanie- 
śliśmy ią do łożkaz gdzie iakożkolwiek 
uczuwizy ulgę przychodziłą do przy- 
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tomności powoli. Będąca iuż w ftanie 
poznawania ludzi pòltrzegłfzy mnie 
ftoiącego, dała znak fkinienięm by po- 
wychodzili fłażący. Po ferdecznym ta 
wyrażeniu Żalu fwego, za ten uczy- 
nek y za inne poczynione przykrości, 
profiła: iżbym mey rozpaczy położy- 
wfzy koniec,darowałiey fzaleńftwo: rze- 
kła oraz : „Wierność dla W Pana Karo- 
liny, pofzlakowaną bydz nigdy niemo- 
gła, bilet chociaż ręką iey napifany , 
oddany mu odemnie, był dziełem wy- 
mufzonym na fztuczne go odciągnienie ` 
od niey; ale niedobrowolnym. Naywięk- 
fzą części winy w przefzłych tych rze- 
czach miał Gufen, ktorey tak iakowey- 
fci fwey do WPana zadofyć czyniąc 
zemście, iako też y kochaiąc fię w Ka- 
rolinie znalazłf(zy mię Białogłowę mięt- 
ką, wlzyftkie podawał nayniegodziwfze 
rady , ktoremiby podchlebiaiąc zamy- 
flom moim, fwoie tym lepiey pod tych 
pokrywką przyprowadzał do fkutku.,, 
Blifkość także zaglądaiącey w oczy wi- 
dząc iaśnie śmierci, oświadczyła pła- 
cac hoynie zapifem dobr fwoich, na- 
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prawić popełnione czyny. Lecz czyli 
to utratę Karoliny, w miarę iey fzacun- 
ku nodgrodzić mi mogło? z tym wfzyft- 
kim rozum niepodobieńftwo powroce- 
nia fię ukazuiąc zguby, wymufzał dla 
wymawiaiącey fię przebaczenie. Wzią- 
łem tedy nayprzod w cichości ciał za- 
bitych pochowanie na fiebie, wfpołwie- 
dzących o tym znacznemi do milcze- 
nia zachęciłem podarunkami; Xiądz zaś 
` podiął fię fprowadzić Pifarza , ktoryby 
wolą tey Pani y rozporządzenie praw- 
nie Teftamentem zapifał; mocą ktorego 
wfzyftkich dobr iey fzczegulnym zofta- 
łem Dziedzicem, a Pifarzowi y Xiędzu 
ciepłą ich fama nadgrodziła prace ręką. 

Po trzydniowym do pokuty czafie 
po Chrześcianfku w mey y Xiędza umar- 
ła przytomności, uznaiąc iak to wyuz- 
danym poddawfzy fię paffyom , można 
fię zepfować łatwo, iako to zdradliwe 
hultaiowi iednemu powierzenie fię na 
złe wychodzić zwykło, kiedy ten nie- 
dość że podufzczaniem fwoim do tak 
nieftychanego zapamiętałość iey przy- 
prowadził ftopnia,ale też y włalną w refz- 
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cie Śmierć iey zadał ręką. O! dałby to 
Bog! żeby ten poftępek oftrzegaiącym 
dla naftępcow lmci Pani Merwal m gł 
- bydz przykładem, y aby Guifen w wiel- 
kości fwych zbrodni pierwfzy y oftatni 
znalazł fię. tuż 4 j 

Dopełniwfzy obowiązek pochowania . 

Imei Pani Merwal, umyśliłem porzu- 
cić to mieylce, kędy tyle przeciwno- 
Ści doznałem, do M. niebawiąc fię wy- 
iechawfzy.  Przeniofł fwą z tamtąd. 
bytność do H. Imć Pan Dorfen prze- 
tom go tam nie zaftał, tylko zoftawio- ` 
ny rozkaz ięgo ( w przypadku z iawie- 
nia fię mego) opowiedziano mi że fię 
w H. znayduie. Obięcie zatym Dobr 
zapifanych zakończywizy , y zebrawfzy 
pieniędzy, popłynąłem nayprzod odbi- 

iać maiącym do H. Okrętem. 


Koniec Kfięgi Czwartey.* 
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ZAĄAJAK wfzyftkim w ' wieku 
moga. mym rzeczom, tak y tey 
podroży pomyślność w- 
początkach fprzyiała. Zaftanawiałem fię 
z uwagą nad poniefionym niefzczęściem, 
bolałem nad wielkością iego, nie mogąc 
fię bez ftrafznego wzdrygnienia y obey- 
rzyć na M: chociaż w .dobrey Szkole 
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Zamku Jmci Pani Merwal mogłem fię 
był w cierpliwości wycwiczyć. Dziwno 
mi famema było że ten żal świeży do- 
puścił zyfkaną po tey Pani Puściźnę 
dość rozuinnie rozrządzić, po tey albo- 
wiem hiftoryi niewiedziawflzy. co fię ze 
mną dzieie , o nic niedbałem, za iedno 
fądząc Bogaćtwa z Uboftwem. Kapitan 
Okrętu Człowiek rozumny y nieofza- 
cowany , litował fię częfto nademną 
a niewiedząc źrzodła zmartwienia pod- 
chlebiał fobie zawfze, aczy mię z zamy- 
ślania fię rozftropnemi fwemi niewy- 
prowadzi racyami , aczy przykrości 
nieułagodzi z czafem; ale napracowa- 
wfzy fię nieborak , gdy ani będącego 
w letargu nie zbudził umyfłu, ani wra- 
caiącey fię przynaymniey niępoftrzegł 
fpokoyności, poznał że coś ofobliwfze- 
go dotykać mię mufi, że pobudki żalu 
powinny bydz ważnemi kiedy fą nie- 
wzrulzonemi. Przefzywało ftrapione, 
przypomnienie każde, ferce, iak niefpo- 
dziewanie cudownym Karolinę znalazł- 
fzy fpofobem , niepłonną karmiłem fię 
nadzieią że wfpolnym znią miefzkaniem 
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ofłodzę życie, że w prętce z nią ożeni 
wizy fię, ciefzyć fię zprzywiezionym 
w fpołeczeńftwie będziem mogli Przyia- 
cielem: ato że opaczne obrocenie fię 
„rzeczy tak nagle zmieniło, umknąwfzy 
życzeniom nafzym fkutku, dało na to 
mieyfcę trofkę y boleść. Dofyć, że nikt 
iefzcze Żadnego nieopilał tak mocno 
fmutku, żeby fię ten z moim zrownać 
mogł był cierpieniem. 

Minot czas początku drogi, wrociła 
‘fig więc zwykłym fwym torem fatal- 
ność. Jużeśmy H zoczyli, mieyfce, do- 
kąd zmierzaliśmy,iak niefłychany fzturm 
na nas napadi, ten uftawnie powięk- 
fzaiący fię gdy w tył Okręt pędzić po- 
czynał, opowiedział niebefpieczeńftwo 
Kapitan. Tym atoli naymniey nie za- 
trwożyłem fię, bo mi zarowno na ten 
czas żyć y umierać było ; y owfzem 
śmierć milfzą znayduiąc, życzyłbym 
był zatonienia fobie, gdyby rozbicie fię 
Okrętu, iednego tylko mnie mogło by- 
ło ogłofić zgubę. 

Słowem żadne nie (pełniło fię życze- 
nie moie , wyrokiem naywyżlzego za- 
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pędzeni do Kadyx zoftaliśmy. Kapitan 
„był kontent że fię iuż dobrał Portu, 
kędy mufiał tak długo zabawić, aż poki 
popfowany nieponaprawiano Okręt. 
Zaledwo co na ląd wyfiadłem , aż 
nayprzyiemnieyfzym w oka mgnieniu 
zobaczeniem, młodego Dorfen, tego ko- 
chanego Dorfen , naywiernieyfzego 
Przyiaciela mego chodzącego po nad 
Portem uciefzony zoftałem. W padliś- 
my zaraż ieden drugiemu w rozpoftar- 


Ucięcie po tym przezwifku mowy gdy 
dufząca fłowa radość zaczętey niepoz- 
walała kończyć; wkoło ftojiącym nayży: 
wfzy Przyiaźni wyftawiło przykład. 
Czułem oczywiście iak dawny do po- 
łowy bol fię we mnie zmnieyfzył, fko- 
ro Przyjaciela znalazłem, na którego 
łono ten wylać, y w'ktorego rożmo- 
wach lzeyfzym ten zapewnie po- 
trafię zrobić. Jak żem fię ciefzyć 

- nie i 
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nie miał? przypomniawizy fobie żem 
naydrożizy dla niego gościnieć przy- 
wiozł, oddaiąc mu Oyca, kturego on 
oddawnego mniemał bydz umarłym czą- 
fu. Przedfięwziąłem iednakże niepier- 
wey nowinę tę powiedzieć , aź poki poż 
dobieńftwa tey rzeczy nie wyftawię mu 
przed oczy. zwierzenie fię zaś iego iż 
„do H: iechać pragnie, pomnożyło ży- 
czeń moich, ażeby tam ftary aż do 
przybycia nafzego zabawił lmci Pan 
Dorfen. 
Dziękowałem Naywyżfzemu dopie- 
ro, że powftały wicher odwrociwfży 
nas od zamierzonego H. miafta, kędy ` 
dążyliśmy , tutay raczey mimo chęć 
zapędził: inaczey dłagobym był mufiał- 
był czekać, zdarżoney z ferdecznym 
Przyiaciełem uścifkania fię okazyi, Ofia- 
rowane u niego przyiąłem miefzkanie, 
y ftarałem fię utwierdzić go w zamy- 
śle iak tylko fporządzony Okręt nafz 
będzie iechania ze mną do H. 
Rozgościwfzy fię natych miaft opo- 
wiedać mu doświadczone od fatalnego 
wyiechania z St: niefzczęścia zaczołem. 
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' Miang awanturę z Julchen, mniey fpo- 
dziewane w H. uwolnienie z więzie- 
nia, drogę do M ... niewolą, y oitat- 
- nie na zamku u Imci Pani Merwal o- 
` krucieńftwo. Miałemiednakże baczność 
zamilczyć otym, co bygo o znalezieniu . 
fię Oyca uwiadomić mogło, z teyże fa- 
mey przyczyny za tym y powrot iego 
z Algryi z nami w opowiedaniu mino- 
łem. 

, Podziwienie w fłuchaniu niefkończo- 
ney przypadkow moich liczby wyro- 
wnywało wfpoł cierpieniu iego; łza łzę 
pobiiaiąc, nayoczywiftfzemi tey prawe. 
dy świadkami były. Ta prawdziwie przy- 
kładna Dorfen przyieźń , tyle czuła nie- 
fzczęście moie, że każdy rozdział upad- 
ku na nowo ią z ranił. Niewypowie- 
dziane na Guffen gniewanie fię iego , 
ukazywało mi, iak mocno miał bym był 
pomoc w prześladowaniach od tamtego, 
gdyby zadana Śmierć złoŚśnikowi, nie- ' 

* ucieła była zdolności wfzetecznego tych 
ciągnienia. ki 

, Uczynił zadofyć na w zaiem cieka- 
wości moiey wiedzenia trefunkow lego, 
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od czafu z nim -rozłączenia fię, po mym 
zakończeniu zaraz, zacząwizy. mowić. 

Wielkość moich rzekł niewyrownaW Pa- 
nowym, ale Że także fą ważne nikt im 
tego uiąc, bez nadwerężenia fłufzności 
nie może. Po tak nagłym wyieździe ie- 
go z St. wfzyfcy boleliśmy wipolnie, 

ia iednakże ofobliwiey, kiedy obwinia- 
łem porywczość własną wdoniefieniu 

mu Karoliny Śmierci, ktora że przyczy- 

„ną wyiaźdu iego zoftała, wątpić niena- 
leży. Tym mocniey dotare pracę na 
dowiedzenie fię wybranego od W Pana 

_miefzkania mieyfca, niéwiadomość od-' 
nofiły iednaftoyną w fkutku: nielitości- 
„we nie nadgłofzenie fię iego do nas, 
w naywiękfzey fmutnych zoftawiło nig- 
pewności; gdziem tylko mogł fię do- 
| myślać a czyli fwoiey niekierowałeś. 
W.Pan tam drogi? nie zaniedbałem pi- 

fać, lecz wfzyftkie odpify ogulnie nie 

ólgówiedały życzeniom. Dotykał mię-- 
„dzy innemi odiazd W Pana Emilią zna- 

cznie , która ukrywaiąc dotąd miłość 

fw, ku niemu, pokazała ią w oddaleniu 
_fię iego zupełnie. Tey ftarania podobne 
D ji 
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nafzym dowiedzenia fię o nim były, 
niefprzykrzonemi. Zwierzyła fię w po- 
dufałości fzczegulniey znaiąc mnie do- 
brym Przyiacielem iego, iak W Pana 

'ferdecznie kochała, y iak dla pewnych 
przyczyn kryć to y taić mimo moż- 
ność przymufzoną była. Niepowfzed- 
„nia tey Pani wipaniałość tak mi fię 
podobała była, iżbym iey był do razu 
ferce mę ofiarował, gdybym z niey był ` 
niewyczerpnął tego, że procz W Pana 
nikogo więcey kochać nie ieft zdolną. 

Tak więc Przyiacielu, gdy niewiado- 
mość o obrotach twoich od czafu 
do  czafu  nieżnośnieyfzą  ftawała 
mi fię, gdy trofkliwe ( miefzkania twe- 
go) niewyfzperały wypytywania fię , 
umyśliłem wyiechać z St: żałość pocho- 
dzącą z zniknienia twoiego drogą roz-. 
rywaiąc , ile że przytym nadzieię mia- 
łem, na iednym lub na drugim znale- 
zienia cię mieyfcu. Opowiedałem przed- 
fiewzięcię to Matceiego, y Emilyi rownie 
co donieść pragnąłem otym, aż dowie- 
działem fię że ta ( ani o drodzę ani oięy 
przyczynie nic mi niemowiwfzy ) ztąd 
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przed kilką wyiechała dniami ; zkąd 
wniofłem że podobnyż drodze fwey ze 
mną żałożyć mufiała koniec. 
Ułożywfzy fię tedy co prędzey y po- 
Żegnawfzy Matkę WPana Imci Pana 


E. y Karolinę poićchałem do H. miey- 


fce to odemnie naypierwey wybrane 
było, a gdy żadney tam onim nie otrzy- 
małem wiadomości, zamyślałem wyie- 
chać do Brukfell. 


Znaiomość Imci Pana Dr: wiele mi 
w H. przynofząca ukontentowania, ży- 


wy iego zabawiania ludzi fpofob, nay- 
celnieyfza myślenia fzlachetność , zna- 
czną mi w zamyślaniach fię gad odda- 
leniem W Pana przynofiły ulgę. Wpro- 
wadzany od niego w fpołeczeńftwa roż- 
ne, poznałem ogołem że na żadnym 
wcałych Niemczech mieyfca znaleść nie- 
podobna tyle rozumnych y cwiczo- 
nych we wfzyftkim ludzi, iako też ra- 
zem y tyle mądrogłubcow, ktorych licz- 
ba przewyżfzyła iefzcze pierwfzych. 
Każdy znich wfzyftkie pofiadać mnie- 
ma wiadomości, y za lada podaną fię 
okażyą, iuż ci fie popifuie zniemi, przez 


/ 
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co. prawdziwie uczonym nadmiarę na- 
przykrzaią fię ludziom. Ale niechcąc 
ich poftrzeżenieim moim potępiać wię- 
cey, omijam refztę. 


Wracam fię znowu Przyjacielu ko-. ` 


chany, do zaczętey czynienia ci rela- 
cyi; kiedy dowiedzieć fię na tym miey- 
fcu otobie iakem wyżey wzmiankował 
rzecz była zwątpiona, powierzyłem 
Imci Panu Dr. odkrywizy mu przy- . 
czynę tey drogi, zamyfł moy iechania : 
do Brukfell , ktory wprzody do Hagi 


doradzaiąc jechać, tym pofłufznieyfzym ` 


mnie fwey radzie znalazł, im wiadom- 
fzym ie W Panu , Że znalezienie igo 
od ślepego fzczegulnie zawifo było lofu. 
za ludzkie przeto Imci Panu Dr. obcho- 
dzenie fię ze mną liczne uczyniwfzy 
podziękowania, w prętce wyiechałem 
do Hagi, gdzie zbior rozmaitych zna- 
lazł(zy wefołości przyznaiąc Miaftu te- 
mu iż ieft w Europie całey naymilfzym, 
przydłuzfzy czas nod mniemanie ftra- 
wiłem. Ztamtąd będącego w intencyi 
iechania do H. znaiomy Angielczyk 
pewny nąmowił w Kompanii z fobą do: 
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Akwifgranu na podruż dokąd czas za- 

Żywania tam wod fkutecznie pomaga- 
jących zdrowiu, y niewiadomość kędy 
W Pana znaydę, do każdego nowego 
mieyfca przywięzuiąc zaftania go nd- 
dzieie zabroniwizy wymawiać fię długo, 
rozkazały iechać. Podwunafto Niedziel. 
nym zabawieniu fię w Hadze a ośmio- 
niedzielnym w Akwifgranie, przedfie- 
wziętą daley ciągnąc drogę, poiechałem 
do H. przykładane ofobliwiey prace y 
ufiłowania na powzięcie wiadomości 
od W Pana iakiey, wfzędzie iałowemi 
byly, domyślam fię atoli z opowiedania 
przypadkow iego , Żeś podten czas . 
w więzieniu znaydować fię mufiał O! 
- jakże chętnie wydzwignął bym cię był 
z tego, gdyby ta nieroftropna imienia 
WPana odmiana , rownie ofobie iego 
fzkody, iako też wypytywaniom fię mo- 
im wiedzenia o nim nieprzyńiofła była 
trudności. 

w Tydzień po przybyciu, bo H. pos 
ftrzegłem z nienacka Emilią mimo okien 
przeieżdżaiącą Uciefzony zupełnie, po- 
falem fłużącego za nią dla uważania' 
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domu gdzie mieízka , do ktorey fam 
bez odwłoki pofzedłem. Tey powzięta 
z widzenia mię radość była moiey ro- 
, wną; opowiedała iż bawić fie w tych 
ftronach mufi dla fprawy z należącemi 
{wemi mianey, względem fpadłego Dzie- 
dzićtwa na nią, a od nich niefprawiedli- 
wie iey przeczonego. Doniofła potym 
iż WPan pod imieniem Milan w tymże 
byłeś mieście, y cząftkę niefzczęść ie- 
go: przydaiąc iż co tylko chciała W Pa- 
nu o Karoliny donieść życiu, aż dowie- 


działa fię z żalem, żeś wyiechał nic ni-. 


komu niepowiedziawfzy. Dokąd? nię- 
wiadomo. 

Wnofić z tąd naturalnie można, że . 
pieniężną przy ozdrowieniu 'w więzie- 
niu otrzymaną pomoc, winieneś W Pan 
tey cnotliwey y wfpaniałey W dowie. 

Krotko uciecha moia z dowiedzenia 
fię onim, bo przez czas tylko opowie: 
dania Emilyi trwała; a potym pierwfza 
wrociwfzy fię niewiadomość,naymniey- 
fzego śladu znaleść nie mogąca gdzieś 
fię z tamtąd obrocił, przymufiła (puścić 
to na czas, na odmiane rzeczy, y na 
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przypadkowe przeznaczenie iakiżś. 

- Smutnieyfzą niż zawzdy oftatni y 
- niefpodziewany krek iego Emilią zrobił, 
Ktorą ia fzacuiąc RAA trofkałem fiş 
jak by zafpokoić można było. Pomyśl- 
ny na iey ftronę w fprawie z krewne- 
mi o Dziedzićtwo wypadły Dekret, nie- 
odwłocznego do H. wymufzał powrotu 
Ten przyfpiefzaiąca Żegnawfzy tię ze 
mną uprafzała ; abym za z iawieniem 
fię WPana wfzyftkiego mu doftarczał, 
co ona z chęcią włafną zaftąpi zapłatą. 
Wyrazem tym prawdziwego przywią- 
zania do niego, podwoiwfzy ochotę mo- 
ią ftużenia W Panu, odiechała niebawiąc. 
Oddalenie fię iey , bolało mię mocno, 
w częftych albowiem z nią rozmowach 
 gadaiąc naywięcey Przyiacielu otobie, 
znaydowałem nieiakąś pociechę, teraz 
zaś wfzyftko mię obciążaiącym, przy- 
krym, y nie miłym było. - 

w Tefknocie po odiezdzie Emilyifzu- 
kaiąc rozrywki, zabrałem znaiomość 
z iednym Kapitanem Okrętuwyieżdża- 
iącym w.Niedziel kilka do N ktory 
upodobawfzy fobie mnie, życząc abym 
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z nim Towarzyfzył w tey drodze, ufta- 
wnie <o to powtarzał proźby. A gdy 
nic ttoiącego na przefzkodzie podruży 
tey nie widziałem, zezwoleniem, profzą- Ț 
cego uciefzyłem. Pogoda piękna, wiatr 
łagodny fprzyiaiąc żegludze .nafzey, 
wfzyftkie zwykłe na Morzu oddalaiąc 
boiaźni, wfzyftkie ła.wemu płynięciu 
uprzątaiąc ciężkości , powfzechnie in- 
nych wefołemi robiąc, y mnie fzcze- 
gulniey odebrawizy zamyślania fię, ba- - 
wil, tak, że z czafem wefołość moiąz 
drugiemi zrownał  Mineliśmy - - --- 
wefoło iefzcze, iak nam trzydniowa 
- cichość burzą iakąś wrożyć zdawała fię; 
jakoź w iftocie famey znaiących fię na 
tym zawiedzionemi domyślania nie by- 
ły. Co raz mooniey wiatr powiwaiący 
frożąc fię, przemieniwfzy w refzcie tę- 
gość fwą w fzturm nayftrafznieyfzy o 
Śmiodzienną śrnierci groził nam boia- 
źnią. _ Utracoriy mafzt y kompas, ofta- 
tki pozoftałych ratowania fię odebrał 
nadziei, każda Hala raptownie nas w 
momencie wyniofłszy w gorę, z więk- 
fzym daleko w przepaściach Morfkich 
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zatapiaiąc impetem, widocznie utratę 
 -ogłafzała życia: acz na koniec zawieru- 
cha zwolnanftawać poczęła. Tu ochło- ` 
nąwlzy mniemaliśmy , że rzucany fa- 
"dami okręt, za uftatkowaniem fię fpo- 
koynie {tanie przecież Morza; ale nie 
ofzukani zoftaliśmy w niofku; oto ten 
w niepodobney do wiary lecąc wproft ` 
prętkości na nowo nas lękał y dziwił. 
Zaciągnięte nocnemi chmurami Niebo 
wcale nas przeznaczenia przylzłego nież 
wiadomemi zrobiwfzy, wy fiawiło przed 
oczy Ciemność okrutną, ktorą my za 
fkałę biorąc wpaść na nią y rozbić oba- 
wialiśmy fię, kiedy na dokonanie boia- 
źni z obuch ftron te acz ciemne z oczu 
znikneło nam Niebo, ©! raz takowy 
lękaiąc nayftarfzych na okręcie Mait- 
kow, nas niewiele po Morzu ieżdzą- 
cych wyprowadził z rozumu. : Zadne- 
go pomocy nie mogąc znaleść 
Śrzodka „żadnego nie widząić ratunku, 
_ cierpliwie tylko końca iaki wypadnie o- 
czekiwać przymufzonemi będąc, Cóż 
może bydź okropnieyfzego nad toć w ) 
fzczęśliwym tylko oczekiwaniu Świtu 
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całą kładliśmy nadzieię, że ten gdzie fię 
znayduiem, y co fię z nami ftanie, o- 
Świecić nas potrafi, lecz y to fpełzło 
fpodziewanie fię: minęło iuż podług ra- 
chuby nafzey południe, w rowney ato- 
li zawfze zoftawaliśmy ciemnocie, le- 
cąctak fzybko wproft okrętem iak po 
ludzku mowiąc prędzey niepodobna 
było. To nadnaturalne podziwienie 
nad tym, co fię to działo z nami, było 
nayodważnieyfzego w ftanie zatrwożyć 
Stoika.. 

W rozpaczy śrzodku, błyfhął namz 
daleka iaśnieiący punkcik, ktory wzbli- 
żaniu fię ku niemu powiękfzany będąc, 

 przywrocił dzień , niebiefki dał widzieć 
firmament, y po obydwoch ftronach 
odległe brzegi. Wyprowadzeni z za- 
chwycenia, z tey nadzwyczayney cie- 
mnoty pochodzącego , zyrzeliśmy za 
fobą nie zrownaney wyfokości gory, 
ktorych końca z iedney y drugiey oczy 
nafze zafięgnąć nie mogły ftrony : po- 
między temi niedoyrzaną iafkinią , Z 
ktorey iak z otchłani wypadaiąca ry- 
czała rzeka. Szybkość tey niepomiar, 
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kowanym fwym pędząca nas biegiem, 
wolnieiąc znacznie, wracała nam pano- 
wanie nad okrętem, iż ten podług ży- 
czenia fkłonić, y dobrać fię fzczęśliwie 
do brzegu mogliśmy. 

Ta im mniey fpodziewana tym wię- 
kfza radość wyiścia z oczywiftego zgi- 
nienia niebefpieczeńftwa doftatecznie 
opilaną bydź nie może. Zatrudnienie 
pierwfze dobrawfzy fię mieliśmy brze- 
gu, aby pomglałe tak od boiaźni iako 
też y ratunku ciała, można było czym ' 
pofilić. Jak zaś z frogiego na tę rze- 
kę wypadliśmy Morza, iak w czafieza: 
wieruchy tak mocney przez tę okrutną 
tutay przybyliśmy iafkinią.jednakowym 
zawize zoftaie cudem „ ktorego ia do- 
ciec zdolnym nie znayduię fięẹ. Bo, 
chociaż wpadłfzy w ciaśninę Morfką, 
od powfłaiącego, a zewfzech ftron po- 
czątek fwoy biorącego wiatru, 'mogli-' 
śmy bydż porwani, y w te tu zapędze- . 
ni ftrony, iakimże fpofobem iednakże 
ta rzeka tyle mil proftą ciągnąca fię li- 
nią, rowny bez naymnieyfzego przer- 
wania, a R" fpadek fwoy 
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mieć mogła? ta każdemu z nas iefzcze 
~ do dochodzenia zoftawała fztuka.  , 

Pokazuiące fię uft:wnie za nami 
przebyre gory, zradzały iścia ku nim, 
y zupełnego przeyrzeniaich ciekawość; 
gdzie z Kipitanem przybrawfzy. do po- 
mocy kilku, dla iakiegbżkolwiek udali- 
śmy fię obiaśnienia. Nie zagrożeni ` 
` paymnieyfzą przefzkodą dofzliśmy po- 
dług pragnienia do tych, ale ograniczo- 
ną bydź mufiała ciekawość, kiedy ftra- 
fzliwa, przykra, y niedoftępna wcale 
tych wyfokość chciwości nafzey docie- 
czenia czego, położyła tamę, przyfpie- 
fzyliśmy tedy powrot, niewiedzący nic“ 
więcey, iak wpierwey. ` ró 

Kray nad miarę urodzayny, mnogość 
do koz bardzo podobnych źwierząt, ro- 
žhe przepyfznych fruktow rodzaie, cie-* 
fzyły przynaymniey obfitością fwą za- 
błąkanych , odbieraiąc tam moc pano- 

wania głodowi. Pytanie tylko zofta- 
` wato fzczegulnie, czyli tam nie znay= 
dowali fię miefzkańcy iacy , ktorych 
napaści y naiazdow możnaby fię oba- 
wiać było? Jecz rożne dochodzenia te-' 
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go, żadnego niepoftrzegły śladu iżby 
ktożkolwiek z ludzi miał bydź na rN 
mieyfcu. 

Na doł idąca rzeka domyślać fi ię ka- 
zała, iż nie zbyt daleko odległe bydź 
powinno Morze, y że toź fzczęśliwie 
- nas na naznaczone zaprowadzi miey- 
fce. Kapitan zakrzątał fię nayprzod o 
poprawie zkołatanego Skręta. ażeby 
ten przeciw świeżym można było umo- 
cować nawałnościom, dla. czego wfzy- 
fcy razem wyfzliśmy na ląd: gdzie na 
„ dwie rozdzieleni części, iedna pracową- 
ła koło wygotowania flotty, a druga: 
koło opatrzenia na dal fpofobu życia, 
Smakuiące nam z koz mięfo, iako też 
y z innych niezhaiomych nam tame- 
cznych źwierząt, zachęcało do pilniey- 
fzego ftarania fię o nie; ktorego wła» 
fnie zebraliśmy doftatkiem. 

Bogaci a przeto we wfzyftko w tym 
ze wizech miar naypięknieyfzym kra- 
iu, naywefelizemi bylibyśmy byli, gdy- 
by nas pod czas przyfzłość nienabawi- 
ła trolki. - Co ia pewniebym fię był na-. 
myślił, miefzkanie tam założyć, gdyby 
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fię to w fpołeczeńttwie z tobą kochany 
Bs - - ftać było mogło. 

Kiedy zatrudniaiąca fię poprawą o- 
krętu połowa iedna, przepifanych fo- 
bie niefkączyła prac iefzcze, druga ią 
wyścignąwizy wyznaczonych zakoń- 
czeniem powinności, przedfięwzięła na 
nowo znowu obeyść kray ten y gory , 
jednoftaynie mniemaiąca pożytkować z 
tego. Ale zaftanowiwfzy fię potym, iż 
w oddaleniu fię bez Żadney potrzeby 
w niebeśpieczeńftwo podawać fię, nie- 
rozumnym byłoby: powfciągaiąc cieka- 
wość, uniknąć go wolała raczey. 

Skofńiczona poprawa, opatrzona Ży« 
wność ułatwiaiąc wyiazd, do niego fię 
zabierać, a między nadzieią y boiaźnią 
od brzegu odbiiać przynaglała okręt. 
QOśm dni od rufzenia fię w rowney ply- 
neliśmy prętkości, w iednakowey z o- 
buch ftron maiący odległości brzegi; te 
atoli nieznacznie oddalaiąc fię, donofi- 
ły iż z tey trwożącey wypłyniemy kie- 
dyżkolwiek rzeki. Po kilko dzienney 
zaś niepewności, zupełnie z oczu utra- 
ciwfzy kray ow, od ftoiącey obiaśnieni 
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„ zoftaliśmy wody, że pod Morfkiemi, a 
nie rzecznemi zoftaiemy iuż wyrokami. 
Kapitan człowiek bywały, ,y dofko- - 
nale na Żeglarfkich znaiący fię obro- 
tach, poftrzegł; że fię ku południowi 
biorąc mocno od naznaczonego oddala- - 
my mieyfca. Skierowawłzy więc bieg 
nafz ku pułnocy, fądziliśmy albo port 
znaleść, albo na okręt natrafić iaki, 
ktoryby nas oświecił o tey na ktorey 
znaydowaliśmy fię okolicy. Przefzło 
przecież niedziel cztery podruży , że 
w nayciemnieyfzey płynąc mufieliśmy 
niewiadomości. Więkfza połowa mait- 
| kow utracać zaczęła przytomność, bez 
przeftanku powtarzaiąc wołania, iak 
"ślepą płynąc ani momentu pewnemi 
bydź. nie możem, czyli pierwfze niebe- 
fpieczcńftwo nie pogrąży nas y.z flottą 
w głębokościach morfkich. hg 
W takowych będącym. okoliczno- 
Ściach, ukazawfzy fię dnia iedńego ia- 
kowaś opodal czarność , podchlebiła 
pragnieniom, wyftawuiąc nam tę w 
mniemaniach nafzych kraiem , do kto- 
rego przybyć będziemy mogli. Tu w 
E 


66 , -KOCHATACY SIĘ 
chęci prętkiego dobrania fię do niego 
fkoro zbliżyliśmy fię, ukontentowanie 
fkrociliśmy , gdy to znikneło, ftrach y 
podziwienie oddawfzy w zamianę. Bo 
złożona z małych Batow nieprzeyrza- 
na dzikich ludzi mnogość, począwfzy 
nas otaczać, część ich przypatrowała 
fię okrętowi y nam, część zaś daley 
pomykaiąc ciekawość , do frzodka do 
nas dobrać ftarała fię.  Pomiarkowa- 
wfzy że zle, do obrony iąc fię rozkazał 
Kapitan ; wydaliśmy na raz z kilkuna- 
ftu fztuk Armat ognia, ktorych grzmot 
przerazliwy, y liczna Towarzyfzow ich 
ubita kupa, tym łacniey odftrafzyć 
potrafiła. Uwolnione zatym okryte od 
tłumu zoftało morze, gęftemi fzczegul- 
nie dzielącey fię po fobie wody, wie- 
- dość ich wydawaiąc fmugami. 

, Sądziliśmy, zrażeni unikaiąc pow- 
tornego w tym kfztałcie przywitania, 
że wftrzymaią zamach, poprzeftaną 
wfzczętych ciągnąć prześladowań, zwła- 
fzcza gdy nam z oczu „Aa wcale; 
wfpacznym atoli rzeczy ofzukani obro- 
tem, ku wieczorowi zebrane też fame 


= 
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* myrzeliśmy widowifko. Cichość wiatru 
ucieczki niedopufzczaiąca,rozftropność 
nieprzyiacioł na ftrzelenie fię ku nam 
nieprzymykaiąca, do zaczepki nocy ` 
oczekuiąc, tyn: bardziey trwożyła, im 
iaśniey czuwaiących na zgubę nafzę 
ukazowała zwycięftwo. Staraliśmy fię 
ufilnie iżby ich dofięgnąć można było 
ftrzeleniem , lecz przeciwnych oftro- 
Żność zawodziła żapędy. w Oczekiwa- 
niu tylko momentalnego attaku, docze- 
kaliśmy fie zmierzchu, ktory dobycia 
nafzego był u nich zamiarem. Pomyka- 
„ li fię ci w punkcie, coraz bliżey ku nam, 
ale poiedyncze: ftrzelanie więc arma- 
tne, nie wiele im fzkodząc, zaoftrzało 
waleczność, ośmielało do potyczki: Do - 
krwawey iuż gotowaliśmy fię bitwy, 
aby, ieżeli śmierć bydz ma przezura- 
czeniem , była przynaymniey w mę- 
Żney obronie , drożey nieprzyiaciellką 
„, krwią zapłacona, a nie łatwo na podo- 
bieńftwo iakby Płci Białey zadana. 
w Srzodkuiednakże nieodbitego a tego : 
naybliżfzego niebefpieczeńftwa , nigdy 
niedomyślaney obrony zoftaliśmy uwol- 
nieni rodzaiem. — , E i i 
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, Ciemny nadfzedł wieczor grubą okry- 
te żałobą zoftało niebo , iak powftaiąca 
fzarga z wielką zawieruchą złączona tę 
aż do dnia dzifieyfzego trwaiącą przer- 
wawfzy cichość, rożpędziła nieprzyia- 
cielikie Baty, przymufzone na włafny 
fiły obrocić ratunek; naywygodnieyfzy 
czas nam dó ucieczki daiąc. Z tego za- 
ledwo wymkneliśmy fię zagrożenia, aż 
burza rozprufzywfzy tamtych, po kil- 
kodziennym ciągnieniu fię , y nafzych 
lękaiąc, w nayniebefpiecznieyfzym fta- 
wiała ftanie : Kapitan iedynie podług 
` możności ciefzył, y ferca dodawał lu- 
dziom. ' 

Wolnić ta na fzczęście w oftatku po- 
cząwfzy „wracała ftraconą przytomność 
ludziom, pozwalała zmordowanym pra- 
cą, odpocząć nieco. Okręt znowu wy- 
trzymanemi nawałnościami wzrufzony 
wfzędzie popfuty nowey potrzebuiąc na- 
prawy , zradzał podwoyne w nas ży- 
czenia debrania fię iakiego portu. Mi- 
mo atoli Żądania kilka dni płyneliśmy, 
pełni boiaźni, mało maiąc nadziei, aż 
poranku iednego Ląd widać, zawołano. 
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Każdy tu ubiegał fię, by go mogł zo- 
_baczyć wprzody , a na poftrzeżony nie- 
ipufzczonym do famego wieczora pa- 
trzyliśmy okiem; pod ktory takeśmy | 
przybyli blifko, iż zwyczaynie zarzucić 
można było kotwicę: gdzie wfiadłfzy 
na podane z Kapitanem y kilką Mait- 
kami czułno , popłyneliśmy do lądu. 
Chodząc po nad brzegiem o kilkafet 
krokow piękne od wiatru znalazł(zy 
zacilzę, tam wprowadziliśmy fię, y nad- 
chodzącą noc wfłodkiey ftrawiliśmy fpo- 
koyności. Rozmaicie rożnym znafzych 
kray ten ochapiaiący fię, ani iednemu 
iftotnego fwego nieprzypomniał nazwi- 
fka, udanym fię nazaiutrz w oko- 
licę tę głębiey dla doftateczniey- 
fzego iey przeyrzenia, ślad człeczy uka- 
zał fię, przekonywaiący, że ta ieft mie- 
fzkalną; kilkomilna zofobliwfzą oftroż- 
nością odbyta droga, w tym będących 
umocniła dociekaniu , a poftrzeżenie 
znienacka w odległości ftoiących ludzi 
zupełnie z całey wyprowadziło niepew- 
ności. Przyfzłe tylko, iefzcze tych na 
nas wyroki niebędąc nam wiadomeini, 
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(aaa Z 
* były okropnemi y przymufzaiącemi do 
trzymania fię w początku w nayfkro- 
mnieyfzey cichości. Snuiący fię po bo- 
kach, kiedy wrefzcie profto na nas idąc 
zbliżyli fię, żadną nas nieprzeftralzy- 
|włzy dzikością, uznani w momęcie'zo- 
ftali od has,iż fą Europeyczykowie, 
przeciw ktorym bez naymnieyfzego 
polzliśmy zaftanawiania fię: byli to An- 
gielczykowie wnayprzyiaźnieyfzym nas 
witaiący fpofobie. zwykłe polityki do- 


( pełniwfzy prawo , wdaiem fię w dy- 


fkurs z niemi, ktory iakże powiękfzyć 
uciechy nafzey nie miał? donofzący że 
fię niedaleko X zpayduiemy , a przeto 
od naznaczonego dokąd zmierzaliśmy 
„ N. . miafta kilkanaście mil fzczegul- 
nie. Udzieliwfzy pozoftałym powziętą - 
wiadomość, pofzliśmy do Angielczykow 
_ zaprofzeniu ich zadofyć czyniąc, kędy . 
obficie w wygodach przenocowawfzy , 
powrociliśmy do fwych towarzyfzow 
rano; na ktorych panuiącą u każdego 
na twarzy z powziętego dowiedzenia fię 
widziawfzy radość, dałey przedfięwzie- 
liśmy drogę. 


Hiim-//rain Arm 
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Blifkość X. znaioma tam fpofobność 
prętfzego fkołataney Flotty naprawie- 
nia , fprawiła, żeśmy do tego popłyne-, 
li miafta. Ztamtąd z zakończeniem na- 
prawy udaliśmy fię do N. . . dokąd 
, bez Żadney nas łagodne wiatry zanie- 
sły przefzkody; ażeśmy od rufzenia fię. 
z H. aż do tąd dziewięć ftrawili mie- 
fięcy, intereffa Kapitana wyciągały dłuż- 
{zego tu nad fpodziewanie fię zabawie- 
nia. Cztery więc miefiące pofwięciwfzy 
fprawunkom , po tych przeminięciu do 
powrotu zabieraliśmy fię. Pod czas zaś 
miefzkania nafzego w N. . gdy nic wa- 
Żżnego nieprzytrafiło fię, mnieyfze fpra- 
wiedliwością bydz fądzę opuścić rzeczy. 

Ponabieranie towarow rożnych do 
Kadyx , przymufiło Kapitana obrocić 
. drogę fwoią tędy, gdzie moy fkład ku- 
"piecki także, przydłużfzey  zabawienia 
fię wyciągaiąc pory, rozftać fię ztym 
przynaglił, z ktorym tyle ftrafznych 
wytrzymałem niebefpieczeńftw. i 

Zwykłe, nieprzytomnośc Pańfka , 
fzkodzić włafnym maiątkom mufi, nie- 
wyłączaiąca y mnie zprzepifu tego po- 
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wfzechności, ukazało będący w czafie 
oddalenia fię nieporządek w kupczeniu. 
Czemu odległość ufzkodziła , bytność 
w prowadzaiąca powinną w tym han- 
dlu regularność nadgrodzić ftarała fię. 
Co dopełniwfzy ,pifać potym do matki 
, WPana do St. niezaniedbałem dowia- 
duiąc fię onim; lecz zewfząd na te py- 
tania przykre zawfze odbierałem od- 
powiedzi. Doniefienie Matki iego zawie- 
rało wfobie wyrazy :,, Po długim ocze- 
kiwanin miafto wefołey, nayfmutniey- 
fzą o Synie doftałam wiadomość, ten ' - 
w Algryi dawno w niewoli znayduie 
" fię, ftarania moie fą obrocone, iakby 
zebrać y przefłać za naypierwfzą mo- 
żna było okazyą założoną wykupu iego 
fummę. Emilia z tąd przed kilką wy- 
iechała tygodniami, nikomu przyizłego 
nieobiawiwfzy miefzkania mieyfca, Ka- 
rolina y z Qycem w krotce po wyieź- 
dzie WPana do Kadyx puścili fię mo. 
rzem; więcey WPanu z żalem donieść 
mufzę, że ci za rozbiciem fię okrętu 
utoneli oboie. „ Miarkuyże Przyjacielu 
iak wiele na iedenraz dręczących otrzy- 
miałem nowin. 
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W zmiankowane okoliczności fzko=* 


dy w kupiećtwie pod niebytność moią, 


niedozwalaiąc fię oddalać, broniły ofo- 


biście około uwolnienia W Pana praco» 
wać. Płynącemu iednakże z tąd do Al- 
gryi Xiędzu zleciłem tey dopełnienia; 


z napifanym do matkiiego liftem ażeby © 


fię do tego przykładała wykupu. W krot- 
ce lift z tamtąd przyfzły uwiadomił o 
ucieczce W Pana z niewolniczką iakąś 
y ziednym opiekuiącym fię nim Tur- 
czynem. Y chociaż niemiło było Przy- 
iacielowi fłylzęć że wolność iego, nie 
za moią naftąpiła pomecą  fzczęścieatoli 
w niepoftrzeżonym umknieniu W Pana 
© z Turek niewymownie ciefzyło Dorfen 

` Napifałem do St. y do H. oznaymuiąc 
o tym z przyłączoną proźbą, aby fkoro 
na iednym czyli na drugim z tych uka- 


1 à 


żefz fię W Pan mieyfcu, doniefiono mi ` 


pożądany powrot iego; ztym wfzyftkim 

prożnie na odpis czekałem dotąd. 
Pilne y długie zatym około interef- 

fow zakrzątania fię , uwolniwfzy wrefz- 


cie potrzebę bytności mey tutay , po= ` 


zwalały wyiechać; dla czego po nadmo- 
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rze wyfzedłem iżby fię względem wy- 
iaźdu do A. rozmowić; aż oto ciebie 
nayukochańfzy uyrzałem Przyiacielu. 
Możefz bydź w życiu więkiza radość 
nad tę? znaydować tego, na ktorego 
fzukanie  niebefpieczeńftwem  ufłaną 
przebyłem drogę. 

Temi fłowy ten płaty fkończył 
„ mowę Przyiaciel , a ia zacząłem fię tro- 
fkać o Emilig, ktorey podług opowie- 
dania iego w St. niebyło y nawet mie- 
fzkanie iey Matce mey niewiadomym. 
będąc, dowiedzenia fię przyfzłego od-' 
bierało nadzieię. Bo chociaż fmutnym 
Karoliny lofem napełnione iefzcze było 
ferce, winne przecież kochania wartey 
W dowie tey obowiazki odemnie, otwie- 
raige po Śmierci tamtey okazania ich 
pole, wzbudzały wzrulzenia iakieś u- 
ninie, ktore coś od miłości nierozdziel- 
nemi były. Te złączone z żądaniem 
prętkiego Przyiacielowi (za trudy iego) 
ukazania Oyca,ofobliwfzą niecierpliwość 
zrodziły. Napifałem zaraz za radą Dor- 
fen do Matki, oznaymuiąc iey uwolnie- 
nie moie, z częścią niektorych przy- 
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padkow; uprafzaiąc aby fię o Emilyt 
wywiedziawfzy do H. przefyłała wia- 
domość. i (oł © 46 

A fami za wygotowaniem okrętu 
ułożywfzy fię, w zamyśloną, wiatrom 7 
/ oddawfzy fię w opiekę, puściliśmy fię 
podruż. 


Koniec Kfięgi piątey. 
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i / Po przybyciu do A. za 
py ZA naypierwfze, wy- 


pory => fiadłfzy na ląd, za- 
8239 trudnienie wziąłem, 
ziali: y siveli ftarego Imci Pana 
` Dorfen: ledwo com tego zaftał, bo 
w kilka dni wyiazd iego do St. h inż 
przeznaczonym. Wefołość , podziwie- 
nie, y niefpodziewanie oglądania mię 
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więcey fpołkowały u Starufzka , gdy 
raptownie wchodzącego  poftrzegł , 
w fpofobie nadzwykłym , wątpliwość 
długim przeciągiem czafu ftwierdzona 
(czyli fię znayduie na świecie) dawno, 
wybiła mu z głowy nadzieie widzenia, 
przody niewolnika fwego, potym To- 
warzyfza y Przyiaciela. Każda trafun- 
ku mego frogość fłuchaiącego wido- 
cznie raniła, ktory wfpołcierpieniem mia- 
„ną dla mnie wymierzał przyiaźń. Za« 
milkłem umyślnie o przybyciu fyna ie- 
go zemną abym w niemniemanym obuch 
ich fprowadzeniu do fiebie,tym więk- 
fzą obydwom fprawić mogł radość. 
Miefzkanie Jmci Pana Dorfen w go- 
fpodzie umnieyfzyło cięfzkości do żąda- 
nego przedfięw'zięcia tego przyprowa- 
dzenia do końca. Namowiłem woka- 
mgnieniu młodego przybyłego ze mną, 
Że z obraney w początku przybycią 
karczmy przenieść fię do wygodniey- 
{zey lepiey by było; odmiana tey za 
mym ftarunkiem tegoż famego naftąpi- 
ła tam wieczora , gdzie miefzkał ftary 
Jmci Pan Dorfen, z przyłożoną w za- 


„8  KOCHATĄCYSIĘ ' 
a 


pobieganią pilnością , aby na "niefzczę- 
ście za tych obydwoch fpotkaniem fię, 
cały zepfutym. nie zoftał zamyfł. 

Dnia tego, więkfzą- część wieczora 
pofwięciłem Oycu Przyiaciela mego , 
kończąc mu pomnieyfze hiftoryi moiey ; 
przypadki, dla doftatecznieyfzego uwia- 
'domienia. Zabawy takowe poźno nas 
w noc zapędziły, kędy dopiero przy- 
porwielóny: fobie, iż czas fpać iścia 
dawno iuż minął, a po zobopolnym no- 
cy dobrey życzeniu rozefzliśmy fię. 

Ledwo co za powrotem do pokoiu 
© wizedłem, aliści zapytany w punkcie 
od mlodego zoftałem Dorfen, gdziem 
fię tak głemboko w noc bawił? odpo- 
wiedziałem : niefpodziewanie znaio:ne- 
go z St. znalaźłem tutay, ktory mi 
niektore z tamteyfzych ftron opowiedał 
dzieie. Dokładaiącieżelichcefz Przyiacie- 
lu iutro rano poyść ze mną na kawę 
do tego; uciefzyfz Ziomka, bo y mnie 
EA RE bydz z tobą daleko ieft mil-- 
fzym. Na co on zezwolił chętnie. Nad- 
chodzącego poranku pofłałem do tam- 
tego pytaiąc fię czyli mi wolno będzie 
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iednego z dobrych Przyiacioł z fobą 
przyprowadzić do niego a wftawaiące- 
„ go młodego Dorfen do ofobliwizego wi- 
dowifka, y nagłey przygotowywałem 
uciechy. Serce iego rozwefelić ftarałem 
fię, y w mowie co raz w trącaiąc Oy- 
ca, tak daleko połąpiłem; iż w flucha- 
iącym chwieiącą fię wątpliwość w fkrze- 
fiłem czyli ten nie Żyie: Ah! gdyby sj 
to podobnym bydź mogło! zawołał, do- 
pierobym fię (zczęśliwym nazwał Lecz 
prożnych nadziei przypufzczać nienale- 
ży rozumnemu, chciałbym. . . . . 
Wtym wbiega fłużący opowiedaiąc 
że miłym mu będzie obydwoch mieć 
u fiebie, oftrzeżony odemnie wprzody, 
iżby przezwifka ftarego Imci Pana Dor- 
fen w obecności iego niewzmiankęwał. 
Niewypowiedzianą fam napełniony ra- 
dością byłem, ftoiąc wfpofobności dwoch 
kochanych przyiacioł fzczęśliwemi zro- 
bić; rofkofz rodzaju takiego fame tyl- 
ko fzlachetne czuć zwykły ferca. - 
Pofzedłem ia wprzody, dla*zatrzy- 
mania chęci wychodzenia. przeciwko 
nam ftarego Jmci Pana Dorfen, a za. 
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mną fzedł młody” sałat. Obydwa po- 
znawizy fię w fpoyrzeniu pierwizym 
przerazliwie krzyknelisato co,moy ociec! 
ah moy synie/... młody moiey fit 
maiąc na wytrzymanie wyfilonego we- 
fołości razu , padł na: ftoiące ftołki, a 
Ociecwytrzymalfzym będącuzbroiwizy 
fię przeciw gwałtownościom ukonten- 
towanego ferca , przyfkoczył do leżą-. 
cego Syna, ktorego ferdecznie ścifkaiąc 
mowił, O! moy Synie podporo ftaro- 
ści moiey, łafkawe nieba przed zawar- 
ciem powiek, iefzcze, twoią daią mi fię 
przytomnością ciefzyć, o Boże! dayże 
mi tyle możności razem na wyłufzcze- 
nie (w miarę wewnętrzney uciechy ) 
powierzchowney także, ż oglądania cie- 

“bie. i 
.Przychodzący naoftatek do ciebie z 
czafem młody Imci Pan Dorfen, zale- 
dwo mogł wierzyć na co włafnemioczy- 
ma patrzał, y oczym nie maiące końca 
Qycowfkie przekonywały go. ścifkania 
odebrały dofyć znaczną zapłatę oczy 
moie za to, patrzące na wyrazy zobo- 
polnych ich piefzczot, na zadawane py- 

tania 
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tania fobie, y na ftan dwoch zbytku-, 
iących w radości ofob. 

Ale obawiaiąc fię, aby przebierkiący 
miarę niezalzkodził im zbytek, przer- 
wałem tę fcenę , przypomnieniem, iż 
fprawiaiący radość, zda fię, że fprawie- 
dliwie część ich zafługiwać powinien 
uscifkań. Rzucili fię oba na te fłowa na 
mnie, każdy znich żywiey oświadczyć. 
mi ftaraiący fię dzięki; fetne uftawi- 
cznie ponawiaiący ukłony, ofobliwfze 
przytym w wiecznym odfługiwaniu za- 
` bierali obowiązki, że poiedynczo nic nie- 
mowiwfzy aż do oftatniego zeyścia fię, 
wiadomość oich odłożyłem fzczęściu. 
Dofyć że pomyślnie to dokazawizy com 
pilnie zamyślał, nayczuley ciefzącą zna- 
lazłem fam zabawę. 

Oboch pótym ciekawość wiedzenia 
obrotow f(woich, zafpokoiłem, wziąw(zy 
na fiebie tych opowiedzenie, ile gdy 
mi ziedney y drugiey ftrony bardzo 
dobrze wiadomemi były. odchodził od 
zmyłłow Ociec fłyfząc przypadki Syna 
z rzodła mianey dla mnie przyiaźni wy- 
pływaiące , wydziwić fię dokładnie Syn 

F 


32 _ KOCHAJĄCYSIĘ 


niemogł oycowfkim , ktore ufta moie 
porządnie wyliczać ftarały fię. Słowem 
żadnegom w Życiu dnia nieprzeżył we- 
feley nad ten: y gdyby Żałosne nie kie- 
dy przypomnienie Karoliny , nietrapiło 
było ferca , byłbym był nayfzczęśli- 
wfzym na świecie człowiekiem. 
Dopełniwfzy obowiązek  przyiaźni 
obom, mniemałem za powinność nieza- 
pominać także o będącey tutay Imci 
Pani Laffy, y fioftrze mey Julyi: gdzie 
zwyczay woddawaniu wizyt zachowu- 
iąc, kazałem fię (odwidzaiąc ią )pod imie- 
niem iednego z liczby dobrychiey Przy- ` 
iacioł obwieścić. Radość wpoftrzeżeniu 
mię była rownie wielką u Matki iako 
y Corki, dali mi iakby wezwierściedle 
fzczerey przyiaźni w przywitaniu wi- 
dzieć wyobrażenie ; ofobliwiey zaś ta 
kochana zatrudniała fię fioftra, fkłon- 
ność fwoią ku mnie, miłość rodzeńfką, 
y wefołość z oglądania w nayżywfzych 
oddać wyrazach. Niewątpiłem bynay- 
mniey przeto, żeby zabawy tych ko- 
chania wartych ofob, nie miały z cza- 
fem odebrawfzy mi miany żal y przy- 
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krość , przywrocić ftanu fpokoyności 
pier widać. 


Jak wfzędzie tak y tu naypierwfza ` 
dyfkurfu materya była, o poniefionych 
trafunkach moich, ktorych powtarza: 
`. ne wyliczanie nadgradzano mi pożało- 
waniem, wobfitym łez wylewie ukazy- 
wanym Julia pofiadaiąc niewymowne% 
` tkliwości ferce, zafpokoić fię w żalu, 
nad fmutnym Karoliny niemogła wyro- 
kiem: Przeklinała Guffen, y zapamię- 
tałą złość iego. Przyłączyła'przy dowo- 
dzącym wlfpoł cierpieniu fivoim, poła- 
ianie Jmci Pani Laffy, za to, żem z Al- 
gierfkiey niewoli o żądano wykupu do 
niey nieudał fię fummę; upewniaiąc że 
tę tym chętniey wypłaciła by była, im 
iey nie miley ieft fłyfzeć, że wolność 
mi kto inny a nie ona nadała. 

Wfpominani będąc odemnie częfto 
znayduiący fię tutay w A... jch- 
mość Panowie Dorfen, podobali fię Go- 
fpodyni Domu, iż tyle w utrapieniach” 
moich ponofili części. Po długich zatym 
rozmawianiach fię, odchodzącego ufil- 
- nie mię uprafzała, abym tych, tego dnia 
Fij- 
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DETROKONLĄOZOOJTZA DES EERE "LYS 
zaraz z fobą do niey na wieczerzą przy- 
prowadził. 

Powrociwfzy do domu, zaftałem lift 
do fiebie, podpis ktorego znany, do- 
nofił mi Że ieft ód Matki. Ta wynurzy- 
wfzy uciechę z dówiedzenia fię opowro- 
cie moim, donofiła przytym, iak zagro- 
Żona fłąbością wielką przyfzła przecież 
znowu do pierwfzego zdrowia, iakby 
fobie życzyła oglądać mię wprętce,y że 
Jmci Pan H. . ten fprawca upad- 
„ku mego przed niinkin czafem ztym 
fię pożegnał światem. Nieprzyzwoita - 
kochanka iego Jmc Panna Guffen znay- 
'fzpetnieyfzą od mniemanego dziedzi- 
czenia po nim, oddalona zoftała obelgą. 

Takowa odebranego liftu treść była, 
nakłaniaiąca mię do przyfpiefzenia wy- 
iazdu do St . . . iżby ftrapioną co prę- 
"'dzey przytemnością moią mcżna było 
pociefzyć Matkę. Radowałem {ię nadzieią 
także, namowienia Jmc Pani Lafly y 
z corką do przeniefięnia fię na przy- 
fzte mielzkanie do St. . . co tylko czy- 
taiącego zdziwiło, to, że matka Żadney 
o Emilyi nieuczyniła wzmianki, wie- - 
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dząca przywiązanie moie do niey: a ja 
z niecierpliwośćią pragnąłem wiedzieć 
czyli tam niepowrociła? albo na kto- 
rym znayduie fię mieyfcu? śliczność 
tey W dowy przefzyła coś ferce moie 
mocniey iak zawzdy , y zdało fię że 
w nim rozgafzczaiąc fię , obchodzoną 
po Karolinie koiła żałobę. 

Zadney nigdy z proź mych nieod- 
mawiaiący Jchmość Panowie Dorfen, 
łacno y oftatniey iścia ze mną na wie- 
czerzą do Imci Pani Laffy uczynili za- 
dofyć. Tam ze wfzelką przyięci grze- 
cznością, naywefełey ftrawiliśmy wie- 
czor, więkfzą tego połowę poświęciwfzy 
na opowiedanie rozmaicie przytrafia- 
nych mi fię przypadkow. Damy ofobli- 
wiey na pochwały rzadkich w Dorfen 
młodym przyiaźni dla mnie dowodow wy- 
" fadzaiące fię , f(kromność iego wftydziły. 

Zipufzczanych częfto na doł wyczy- 
tałem oczy, że ferce iego zwyczayney 
fpokoyności nie miało; w czym zapomi- 
nanie fię, wpatrywanie na Julią, po- < 
wtarzanym chyba po kilka kroć pyta- 
niemiakim przerwane, przekonały onie- 
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odmienności. Witawfzy .od. fttołu, py- 
tałem fię go zaraz co mu fię ftało, krot- 
ka odpowiedz, iż mu nic nie braknie, ` 
' wymus raczey, niżeli rzetelność iey, uka- 

zała. Co poznawizy obawiaiąc fię go- 
rzey go pomięfzać, do domu głembiże 
w tym odłożyłem dopytywania fię, atym 
czafem też rozchodzenia fię nadefzła 
pora. Sam na fam za powrotem do do- 
mu z Dorfen znayduiąc fię. uprafzałem 
iefzcze raz opowiedzenia mi przyczy- 
ny zamyślania fię iego, iako przyiacie- 
łowi, przed ktorym cożkolwiek ukrty- 
| wać, ieft to gwałcić prawa y zwyczaie 
przyiaźni Po poprzedzonym ten fer- 
decznym weftchnieniu , zawołał Ach ! 
kochany Bs .. . niechcę bydz fwięto- 
kradzkim tych ślicznych obowiązkow 
przeftępcą, idzie zatym że dłużey roz- 
kazom twym nieopieraiąc fię, nieodma- 
wiam ci tey taiemnicy otwarcia. Julia po- 
budką zamięfzania mego ftała fię , pię- 
kność iey y powaby wykrzyknią zwy- 
cięftwa. Kocham ią a ćo więkfza kocham 
tak mocno, Że bardziey niepodobna : 
proźniem fię mordował rozżarzaiące fię 
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w początkach fkłonności przygafzać w 
fercu, pierwfze iey albowiem fpoyrze- 
nie tak filnym było, iż całe me prze- 


chwalone niegdyś obaliło męftwo. Bo- - 
jaźń naftępuiąca , czyli ta innemu iuż. 


nieoddała ferca? wynikaiące z tąd nie- 
fzczęście dla mnie, y przyfzła w pew- 


nym dowiedzeniu fię otym rozpacz. 


wikroś kochaiącego fię przefzyły, ale, 
niewątpię więcey, nieftetyż ! tak ieft wi- 


ftocie famey , mufieła fię iuż przede- . 


mną oddać komu, kiedy niiednym rzu- 
ceniem oka swego oczekuiącemu na to 
wzaiemności nieuczyniła nadziei. Pa- 
trzayże fimutku y radości mey Towa- 


rzyfzu, ieżeli niemam w fmuceniu fię 


prawdy. 

Dotknął mię do żywego ftan Przy- 
iaciela , nieofzczędzaniem prac y zacho- 
dow, ftaraiąc fię dogodzić zamyfłom 
Dorfen, iakoż nieznalazłem wtym tych 
cięfzkoścł, ktore on fobie zapalony mi- 
łością, w mniemaniu wyftawiał Julia 
ni ożenioną, ni zakochaną niebyła ie- 


fzcze,y iak z uft matki powziąłem to, 


pod niebytność moią wielu ftaraiących 
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fię onią młodych bogatych, y godnych 
ludzi było, każdemu iednakże mimo ich 
zalety odpowiedziała Julia. Pokrzepiły 
fię tym fłużenia rozpaczającemu na- 
dzieie,ktorego fzczęśliwym widzieć, nay- 
chciwfzym pragnieniem mym było. 
Upewniałem więc trofkaiącego fię, iż 
badaiąc fię o zamyfły Julii , nayużyte- 
czniey niezaniedbam mu fłużyć. 

Wtey myśli udałem fię nazaiutrz do 
Jmci Pani Laffy , ktorą przy ftoliku, 
gdzie kawę pili, y z fioftrą moią zafta- 
łem fiedzącą. Po rożnych nic niezna- 
czących rozmowach , wtrąciłem przez 
przedziwne przyprowadzenie materyi 
tey do gadania nafzego, iak śmiefznym 
kfztałtem doyścia przefzkody związku 
mego z Julią, to rozefzło fię, co mo- 
Że Że złe, w dowiedzeniu fię potym o bę- 
„dącym między nami rodzeńftwie, zro- 
biłoby naftępowania: przytaczaiąc żar- 
 tobliwe do fioftry.pytanie. Nie znala- 
złażeś WPanna dotąd kogo, ktoryby 
fię iey podobał? y ktoryby małżonka 
maiący imię ukontentowane z nią pro- 
wadził życie? nie, odpowiedziała, od 
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` czafu rozerwaney żenienia fię z WPa- 
nem fpofobności przedfięwzięłam ani 
pomyślić otym , dzieląc me kochanie 
międźy matkę y dowiedzianego fię bra- 
ta. Niezłamałam tey intencyi w pomy- 
śleniu nawet, od ktorey odftąpić teraz 
byłoby nayprzykrzeyfzą płżywykiey 
do niey trudnością. 

Niewiele to oświadczenie fię przy- 
nofiło przyiacielowi memu pożytku; 
z tym wfzyftkim nieutraciłem zupe'nie - 


nadziei, pomiarkowawfzy że Jmc Pani | 
Laffy z corką niezgadzaią fię myśli. . 
Czatowałem umyślnie na wyiście z po- i 


koiu Julii, po ktorym fzczerze z Mat- 
ką zacząłem mowić, donofząc zakocha- 
nie fię Dorfen w iey corce, maluiąc ` 
charakter , przymioty, y cnoty iego 
naydokładniey: przydaiąc, iż oddać mu 
za żonę Julią nic nadto pożyteczniey- 
fzego bydz niemoże. Tym łatwieyfzą 
znalazłem Matkę, im dawniey ta przez 
rozftropność fwoią w dobre młodego 
Jmci Pana Dorfen wglądała fię właśno- 
Ści, upewniaiącą iż co iey prace u Ju- 

lii w przekładaniu w tym zamęściu do- 
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bra niewyiednaią, to fpofobność y fta- 
ranie fię znane od niey w Dorfen do- 
kończą pewnie. 5, 
Odkrytemi Jmci Pani Laffy Śr PRAGĄ 
uiewypowiedzianie uciefzony dzięko- 
wałem pokornie za dobre iey o Jmci 
Panu Dorfen mniemanie ; uprafzaiąc 
aby tęż famę w pożną dla niego utrzy- 
mowała przyfzłość: przy odchodnym 
od Matki y Corki pozwolenia żądaiąc 
przyjścia z nim do nich, na po obie- 
dnie zabawy, w czym oba iakby zmo- 
wione nieodmewiły głofy.' | 
Chciwy pzętkiego wiedzenia fkatku 
mlody, oczekiwał na mnie Dorfen; do- 
„ myślaiąc fię że po iego intereffie. wy- 
fzedłem. Opowiedałem ftowo w fłowo 
zapowrotem początek y poftąpienie 
w żądaniu iego, Że od niego fzczegul- 
nie Żależy Julii ziednać fobie ferce, po 
ktorym otrzymaniu, naymnieyfzey Mat- 
ka czynić nie bębzie cięfzkości. Nad- 
chodzący ftary Jmc Pan Dorfen, przer- 
wał gadanie nafze, ktorego ia, obowią- 
zany będąc, na po obiednie do Jmci Pa- 
ni Lafly uprafzałem zeyściefię. Ażem 
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doradzał młodemu nie kryć przed Oy- 
cem myśli żenienia fię z Julią, w mym 
przeto oddaleniu fię na ftronę, uwiado- 
mił oprzedfięwzięciu oyca zpragnieniem < 
fpodziewaney w tym pomocy od niego. 
Dobroci pełen dalekim będąc od tego, , 
jakby fynowi w tak rozumnym trudnić 
zamyfły wybiorze, lub iedyno w życiu 
zagradzać fzczęśliwość, uprafzał mnie 
raczey oprzyczynienie fię za nim, a do- 
wiedziawizy fię o mianych iuż poran- 
ku dzifieyfzego w tey .materyi rozmo- 
wach moich, życzył Synowi w zaczęciu 
wygraney. 

Poiechaliśmy do Jmći Pani Laffy po 
obiedzie , od tey zwyczaynie przyięci 
naylepiey. Miła dnia wypogodzonego 
piękność na przechadzkę wabiąca, fpra- 
wiła, że Pani domu tę po fwym ofiaro- 
wała nam ogrodzie. Nikomu to lepiey 
ńieprzypadło do fmaku, iako kochaią- 
-cemu fię Dorfen, poddaiąc mu nay wy- 
śmienitfza do- famotnego gadania z Je- 
lią zręczność, ktora przeciw oświad- 
czeniu fię dzifieyfzemu, wartości iego 
oddać fprawiedliwość mufiała; twardość 
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masae zz 
tę ferca fwego rowną iemu tkliwością 
fkrufzoną znalazłfzy. Starała fię dla 
niedania poznaki naymocniey „ ufta- 
wicznie ią fpoty kaiących, przyiaciela me- 
go chronić fię weyrzeń , ale rzucaiąc 
umyślnie dla uniknienia ich na drugą 
ftronę oczy, iużci tamtego znowu gada- 
iące prawie do niey czekaiące na fiebie 
zaftawała patrzania. Ochłodziwfzy fię 
przyniefionemi lodami wychodziliśmy; 
wpodziele Dam do prowadzenia, mnie 
fię obca będąca u Jmci Pani Laffy, do- 
ftała Oycu Matka, a Synowi Corka. 

Waługim zaś zwolna przechadzaniu 
fię fam trafunek rozdzielenie fię „gi 
zrządził, 

Niezaniedbał Jmc Pan Dorfen zpo- 
daney wyciągnąć pożytku okazyi , 
ktorą mu częścią fzczęście, częścią pin 
dalenie fię nafze podało , Julyi do-- 
nieść Że ią kocha. Za zeyściem fię 
z niemi wefołość z oczu iego buchaiącą 
poftrzegł(zy , wniofłem że nie bez przy 
czyny, poznałem że zwycięzca , niefpo- 
koyności y rozerwanie iakoweś: w Ju- 
lii umocniło mnie wprzeświadczeniu ta- 
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kowym. Zatrzymani w tyn domun na 
wieczor w nayprzyiemnieyfzych prze- 

pędziliśmy go zabawkach. 
Powrociwizy do {taneyi , nimeśmy 
fię do wczafu zabrali, opowiedał on mi 
rozmowy z Julią, przyznawał iak wie- 
le go to kofztowało pracy; od wiado- 
mego odciągnąć przedfięw zięcia, nim te 
nayfłodfze od niey ufłyfzał fłowa. « Nie- 
ieftem ci wprawdzie w zgardzaiącą W Pa- 
nem, kilka miefięcy iednakże dać mi 
do namyślenia fię mufifz , na danie W Pa- 
` nuodpowiedziżyczoney. Będziem ten 
czas mieli ( ciągnęła daley ) na zobo- 
polne iedno wdrugie wglądanie fię y po 
znanie. Bo chociaż fłynące pochwały 
dla niego, znaiome oprocz tego zalety 
inne, dofyć za nim mowią znacznie, po- 
trzeba atoli iefzcze abyś fię W Pan roz- 
patrzył we mnie lepiey Do nadeyścia 
naznączoney na odkrycie myśli moich 
pory , upewniam, zwać fię zawfze W Pa- 
'na przyiaciołką będę. Wcale podług - 
wyftawiania fobie mego, dana była od- 
powiedz Dorfen, ktory zafpokoionyiey 
wyrazami, nayferdeczniey mnie ścifkał 
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dziękuiąc, że za mym ftarunkiem pomy- 
ślność mu fprzyiała, nadawał mi Imię 
fprawcy ufzczęśliwienia iego. lakoż 
prawdę rzekłłzy , wynofiłem fię tro- 
fzkę (am wewnętrznie , nietylko zprzy- 
wrocenia przyiacielowi QOyca, ale też 
z dopomożenia do złączenia fię ztak 
powabną y cnotliwą kobietą. Ciefząć 
fię przytym że związek iego z Sioftrą, 
tym tęźey nas przyiażnią fklei. 

Na każdego teraz w fpołeczeńftwie 
nafzym twarzy czytać można było we- 
wnętrzną fpokoyność, wyiąwizy mnie 
iednego , ktory to finutnym przypo- 
mnieniem o Karoliny śmierci pod czas, ` 
to niemożnością widzenia fię z kocha- 
nia godną Emilią, to przypufzczaniem 
wątpliwości, iż kto wi czyli fię z nią 
zobaczę więcey £ zmartwiony y dręczo- 
ny byłem, y gdyby przytomność przy- 
iaciela, z iego nadchodzić maiącym u- 
fzczęśliwieniem niewftrzymy wała, pe- 
wniebym iuż dawno był ztąd wyiechał , 
kroki moie obracaiąc na wywiedzenie 
fię o miefzkaniu piękney aiefzcze wfpa- 
nialfzey Wdowy. Im więcey badałem 
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fię ferca tym filniey tę fkrempowane 
więzami iey miłości czułem. Rozwa- 
Żania częfte nad naftępuiącym przyjacie- 
la fzczęściem, a nad przeciwnie pada- 
iącym na mnie przeznaczeniem gryzły 
rozpaczaiącego w fpofobie nieludzkim. . 

Ten poftrzegaiąc ciężar przycifkaiących 
mię zgryzot (przed ktorymiafam procz 
tego zniczym nie kryłem fię) nic nie- 
opufzczał, czymby martwiącego fię mogł 

ciefzyć. © Wpoznaniu zaś Że to nic nie- 
pomaga, przyrzekł poty mi pokoiu nie- 
dać, poki fię przyczyny zaciekaiących 
tak głęboko niedowie myśli. Zkto- 
rych za zwierzeniem fię, zdatny do te- 
go wyprowadził mię Dorfen. 

Wkilka dni potym, chodząc po pu- 
blicznym fpacerze, znowu wtych famych 
zatopiłem fię myślach, a głos czyiścić, 
po przezwifku mię wołaiący ufłyfzałem: 
obrociwizy fię gdy nikogo nieznalazłem, 
fądziłem to bydź przefłyfzenia fię fkut- 
kiem. Ulfiadłfzy na wyrobioney. ła- 
weczce z ziemi, do przerwanych nazad 
wrociłem fię myśli, uyrzawfzy pochwili 
zbliżaiącego fię ku mnie boiaźliwie 
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zgrzybiałego człowieka. Na początku 
zaraz_o darowanie śmiałości iego pro- 
fząc, wymawiał fię daley, że dla tego 
przezwilko moje wodległości fwey wfpo- 
mniał, aby mogł niewątpliwie dowie- 
- dzieć fię, czy ia ten iéftem ¢ ktorego on 
mieć ządał; podaiąc mi malenki bilecik, 
ktory ia rozłożywizy zacząłem czytać. 

O! gdyby dziś podchlebiać fobie mo- 
gła łafkę znaioma mu ofoba iedna w od- 
pufzczeniu iey popełnionych W Panu 
uraz ferdecznie teraz od niey Żałowa- 
. nych; iakże by.przycifkana naytężlzą 
fłabością chętnie ztego z (chodziła świata. 

Nieznalazł(zy podpifu, pytałem fię 
ftarca o odkrycie imienia profzącego, 
alę miafto odpowiedzi ćiurkiem pu- 
fzczone fię uniego łzy z oczy uyrzałem. 
_ Ah! rzekł w krotce, nieśmiem uprafzać 
WPana, iżbyś pofzedł kilka krokow 
za mną, ieft bowiem z źrzodła fprawie- 
dliwey nienawiści iego wypływaiaca za- 
- wada ktora mi na przefzkodzie w wyie- 
dnaniu tego ftawa ; bo ia.. ia toieftem 
niefzczęśliwy tey ofoby Ociec. . Ro- 
fkazałem podściwemu bezodwłocznie 
prowadzić fię Dziadowi, za ktorym mil- 
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czący idąc, wybrnąc z rozmaicie przy* 
chodzących do głowy niemogłem myśli. 
Wefzliśmy w uliczkę wąfką, kędy mię 
w malenkie na boku będące drzwi wpro- 
wadził, kilka z tych przebywfzy fcho- 
dow otworzył drugie, gdzie weyść zuni- 
żonością uprafzał Lecz coż za fpoy- 
rzenie! bezecna izdebka, wtey okienku 
pięc czyli fześć tylko pozoftałych fzy- 
bek, drewniany ftołek, y takiż ale po- 
„pfowany ftolik, łożko ni firankami ni 
pościelą ozdobne , garścią fzczegulnie 
przytrzęśnione fłomy, wfzyftkie ubo= 
giey chaty fpifane fprzęty. Potrzeba, 
eftateczne uboftwo, głod, y niefzczęście 
wtym fzczupłym domku miefzkanie za- 
łożyć zdawały fię. Konaiąca prawie nay- 
niewygodniey leżąc kobieta, ledwo co 
iefzcze oddychać mogąca,zwykłe zumie- 
raiącemi mowiący znią Xiądz akta, nay- 
fmutnieyfzym mieyfce te wyftawiały wi- 
dowifkiem. Twarz choruiącey ochapia- 
ła mi fię bydz znaną, niemogłem prze- 
cież przypomnieć fobie, gdziebym ią wis 
dzieć miał: po weyściu nafzym uftąpił 
Duchowny, a ia mniemać pe że 
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na ofobie moiey omylić fię mufieli ; iak 
leżąca włożku ochrzypłym iuż odezwa- 
- ła fię głofem: znafz że W Pan Guffen, tę 
Guffen, ktora fobie życzyła bydz Mał- 
żonką iego? coś iey W Pan na ten czas 
odmowiłć niemścił fię nad nim tyle ni- 
gdy Mlinifter, iak ia; ia byłam podfzczu- 
waczką złośliwych czynności Brata, ah! 
ten naybardziey zgrzefzył, że fzaleń- 


ftwu memu ochoczą ufługę pełnił Mo- 


Żefzże WPan po takim przyznaniu fię 
` bez wzgardy y obrzydliwości fpoyrzyć 
na mnie? nierobiłby ten był tak wiele 
pod WPanem podftępow, niezdradzał- 
by go był z oczernieniem y chańbą imie- 
nia , gdyby ge nie maiąca zawize końca 
złość kobica niepodbudzała do tego była. 
Wyświadcz W Pan profzęw miarę war- 
tości zęfty iego miłofierdzie wfpaniałe, 
weyrzyi na ftan chorobą złożoney, w 
` przykrym niedoftatku opulzczoney od 
ludzi „momentalnie wyglądaiącey śmier- 
ci, odfumnienia gryzioney „w niezmier- 


nych paifuiącey fię mękach. Zebrzę po- . 


kornie, przyłoż fięodpufzczeniem winy; 
do zbawienia mego; Daruy niepamiętnie 


i 
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zle żyiącey przeltępitwa y zbrodnie. . 
 Oczywifta tey kobiety mizerya iakże 
- mię w głembokie zapomnieniefię wpro- 
wadzić niemiała ta przedtym pylzną 
na fpodziewanych nadzieiach będąc, tąk 
daleko rozciągała moc fwoią że rownie 
u Jmci Pana H. . . przyczynieniem fię 
iednego zgubić, iako drugiego w gorę 
doftoieńftw wywyżfzyć potrafiła hay- 
łatwiey, o ktorey doftąpienie łafki każ- 
dy z bawiących przy dworze w zawo- 
dy ubiegał fię. Ta kobieta podobnym 
fpofobem pierwfzego zbytku, wyro- 
- wnywała odmiennością padłego na nią 
` uboftwa lofu. O! ofzukuiące żyjących 
fzczęście! pomyśliłem fobie; iakże ma- 
ło na twey ftateczności fundamentach 
zafadzać fię można ł Zdięty miłofiere 
| dziem prawdziwie , lubo niepotrzeba 
było gniewu przyczyn fzukać , mimo 
te wfzyftkie atoli widok okropny rapto- 
wnemi iey upadku, pokora y kfztałt o- 
przebaczenie żebrzącey , riadto filniey- 
fzemi nad tamte były, żebym pobud- 
kami Chrześciańfkiemi wzrufzony, prze- 
błaganym y chętnym nie miał iey był 
G ij: 
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oświadczyć fercem, iż wfzyftko co by- 
ło w niepamięc pufzczam. Po ufłyfze- 
niu flow tych, ukazawfzy na twarzy 
fpokoyność y żywość w przykro doku” 
czaiących bolach, wylewaiąca łzy ob- 
ficie, dwoiła we mnie z darowania iey ra- 
dość. Wyfilaiąc fię widocznie na lowa 
wdzięczność za ten wyrażaiące uczy- 
nekz mowiła: O! umieram . . . umie« 
ram teraz z ochotą , odebrawfzy z łafka- 
wości W Pana upewnienie takowe. Da- 
iąc tyle dobroci {wey dowodow nieod= 
mow WPan y naftępuiącey proźbie - 
fpoyrzyi na podefzłego Oyca mego wle- 
ciech, wierzay że ten nam przyzwoite 
y dobre wychowanie dawał, nie wąt- 
piey. że nauki iego we mnie y w Bra- 
ta zafzczepiały cnotę, gdyby rozpufz- 
czenie fię y' zatopienie w rozwiozłości 
na własną wylzedłfzy wolą, tak pięknie 
zakazuiących fię , niezepfowały były 
fzczepow. Miarkuy ztąd iak wielem 
przyniofła mu goryczy, ktorą ` w ofta- 
tnim dniu Życia ,kiedybymiakożkolwiek 
ofłodzić mogła, O! iakżeby mi fię mi- 
łym( ftrafzne powizechnie dla innych:) 
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~ konanie. famo ftało. Lecz nieubłagane 
wyroki Śmierci , co minuta bardziey 
przycifkaiące, wydzieraią mi te zbawien- 
ne-ale poźne pragnienia. Wnaymizer- 
nieyfzym odumieram go ftanie, wyfta- 
wuiąca fobie, iak ten ftarufzek Nay- 
'wyżfzego naznaczenie uprzedzi, zgło- 
du umieraiąc. Ah! gdyby tak daleko 
rozściągneła fię WPana wfpaniałość., 
„wtym śmiertelnych źiwań zafkoczy- 
wfzy ią fłabość odebrała fiły zaczętey 
kończenia mowy, Przewracanemi znak 
konania dawaiąca oczami , poglądaiąc 

iefzcze na mnie, zdawało mi, że o wfpar- 
` acie dla Śwóżiego, aź do wyjścia z niey 
ducha, uprafzała Oyca. 

Zak Shikeni tey ofoby Syaa foid 
fzało patrzącego na to, wyftawiło wiel-` 
kość dobroci Stworcy nafzego nad nią, 
dozwalającą iey mimo wyftępki iawne, 
tak fzczęśliwie z nadzieją zbawienia 
umierać. Opłakuiący Ociec nayciężfzym 
uciśniony bolem, Że ta poprawiwfzy fię 
w zbrodniach w myśli cnotliwego bę- 
dąca życia umarła, ani fłowka chłypa- 
iący'wełzach wymowić niemogł. Wśrod- 
ku iednakże wygorowanego 3 męż- 
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nie nad mniemanie | ukoił fi ię; mowiąc: 
niefłufznie płaczę nad fzczęśliwością 
„ corki, umarłey pięknie z otrzymanym 
od WPana podarowaniem przeftępftw; 
'opłakiwać powinienem raczey fyna aby 
fię w zapamiętałościach fwych zpamię- 
'tał, w wykroczeniach poprawił, przy- 
kład fioftry , dałby to Bog,ażeby za- 
ciekłego w złościach y niecnotach po- 
wściągnął ! O! Nieba łafkawe rządzcie 
y kieruycie grzefznika tego fercem, po- 
miarkowałem za tym że mu śmierć fy- 
na, dotąd niewiadomą bydz mufi, a dla 
niepowiękfzenia Oycowfkiego fmutku, 
zamilczałem, że ten wyftępca dawno 
z ręku mych iuż zginął. 
Maiący fpofobność za nieodbitą wzią- 
łem fobie powinność podać temu człe- 
ku rękę, dawfzy nayprzod pieniędzy na 
pochowanie corki, profiłem aby zakoń- 
„czywfzy tey pogrzeb, przyfzedł potym 
do domu mego. la? zdumiany zawołał? 
ah moy Panie wftydzi odbieraiącego 
łafki wfpaniałość twoia, a co więkfza 
fzkodzifz podobno fam fobie cnot ozdo- 
bą wylewem licznych Dobrogze a 
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na włafnych nieprzyiacioł, iak to bydz 
może ? tę familią łafkami obdarzać, na 
ktorą fpoyrzeć bez obrzydliwości zem- 
fty y wzdrygnienia fię niepowinienbyść 
Boże za coż takiego niedałeś mi fyna? 
ktoryby kożdy moy ośiwiałey ftarości 
moment napełniał radością Panie wie» 
kowi y fłabości iego daruy, że ci przy- 
należytych niewyrażam dziękow: wię- 
cey bowiem czuć y zapifać w fercu 
wdzięczności umiem , niżeli uftnie wy- 
mowić zdołam. Zbudowany wywoływa- 
niami ftarca, dziwiąc fię, że tak mocno 
od cnot Qycowfkich odrodziły fię dzie- 
ci, powtorzyłem żądania konieczną 
proźbą, iżby przyfzedł do mnie, a po 
naftąpionym przyrzeczeniu iego, po-- 
żegnawfzy fię odfzedłem. ; 
Podobnego rodzaiu Kobiety, weście 
śmierć świeżo fkonaney Guffen zaprzy- 
kład, niezaźywaycie na złe wygraney 
do czafu nad kochankami wafzemi wła- j 
dzy,niewynoście fię w obłudnym przy- 
widzianym y prędko przemiiaiącym 
fzczęściu, na abych bardzo fundamen= 
tach ftoiące ; naylepiey przeftrafzone 
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tey końcem Życia, wafzego wcale od- 
mieńcie fpofob; te fą uwagi ktore ia dla 
was z lofu umarłey wyciągnąłem Guf- 
fen nim do ftancyi wrociłem. Zatopio: 
ny w takowych zdaniach opowiedać 
począłem miany Przyiaciołom trafunek, 
ktorego przedziwne zrządzenie fłucha- 
iących dziwiło. 

Otrzymałem poówtorny lift od Mat- 
ki, ktora doniofła że o Emilyi gdzieby 
fię z naydowała naymnieyfzey wiado- 
mości niema, fama zaś do pierwfzych 
po chorobie, przywrocona fił zupełnie, 
pragnąca tak mnie oglądać, iako też y 

Imc Panią Laffy z Julią poznać, iako 
nayfkorzey tu do nas przyfpiefzyć przy 
bycie pragnie. 

Miłym mi było wyczytać nowinę wi- 
dzenia Matki, przykrym przeciwnie nie- 
odmienne, że Emilii tam niemafz, upe=' 
wnienia powziąść. Tey Dobrodżiey= 
ftwa, wipaniałość, Szlachetność myśle- 
nia, powabna poftać w fercu iuż wol- 
nym nayczulfzą w niewidzeniu nawet 
podpaliły miłość , ktorey moc w codzien- 
nym wzraftaniu, niepodobieńftwo proe 
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* wadzenia bez niey wyftawowała albo. 


fpokoynego albo fzczęśliwego Życia. 
lednego dnia iak dla rozerwania tro- 

fki u Imci Pani Laffy znaydowałem fię 

pilno przyfłał Imc Pan Dorfen abym 


do Domu powrocił. Tę pożęgnawfzy 
fporym bez odwłocznie idący krokiem 


zadyfzany do pokoiu wchodzę , gdzie 
Dorfen pofępną wita mię twarzą. Ah! 
Przyiacielu mowiący: mufzę ci niefte- 
tyż fmutną rzecz powiedzieć, Emilia ko- 
chana Przyiaciołka twoia .... nieżyie 
więcey , ten momęt dopiero tę nie- 
pociefzną nowinę przyniofł. O! Boże! 
zawołałem ! okrutny Dorfen iakąż dla 
mnie wiadomość głofifz ? iak? Emilia 
umarła? Nieba! możefz bydz abym po- 
wtorną kochankę przeżył? nie, nigdy, 
zginąć y mnie potrzeba. z Sił opadły 
na ftołku ufiadłfzy, krzyczałem daley; 
iakże ? uftawnież mam bydz w przepaść 
niefzczęśliwości rzucany ł mamże tę 
ofobę utracać pewnie? ktora iedyną na- 
dzieią moią była fłodzenia kiedybym do- 
czekał ślicznych dni poważney ftarości. 

Krnąbrnie w. tym punkcie powinne 
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niem. Tyżeś to chciał kochaniu memu 
życie w ofiarę oddać? nie, to byłoby 
zawiele; w zawroceniu głowy w prze- 
wrocie myśli po nieiąkim milczenia cza- 
fie, przerwałem y ia dziką w patrywa- 
niu fię na nią fłupowatość mowiączah! 
Emilig Że żyiefz y żyiefz dla mnie, dwo- 
iako zapomnionego fię ciefzyfz! O! Nie- 
ba! daruycie porywczym przeciw fpra- 
wiedliwości wafzey grzefzącym myślom! 
przedziwnych rządow wafzych niedo- 
cieką Żyiący , O! fzczęśliwa rozpaczy 
w radość odmiańo ! naymilfza Boginią, 
fzacunku niemaiący Dorfen, patrzcie 
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jak rozkwitła w fercu raptownie uczu- 
łem rofkofz , dopiero Śmiele wykrzy- 
knąć, żem kontent, mogę. 
Przytomnego przytym przyiaciela 
mego , chociaż radofne wyrazy z ied- 
ney ciefzyły ftrony , boiaźń iednakże 
* trwożyła go z drugiey , aby nagłość ` 
przemienionego w uciechę „żalu nie- 
ulzkodziła zdrowiu: przerywając więc 
wzrufzaiące rozmawiania nafze, upra- 
fzał o opowiedzenie Emilyi przyczyny. 
tak dawnego z St... oddalenia fię. 
_  Mieyfce twoie ( zaczęła mowić) po 
nadfpodziewanym wyiezdzie z St ... 
kochany Bs ... do miefzkania obrane, 
tak przedemną iako y innemi nayza- 
żyl(zemi pzyiaciołmi ukrytym y uta- 
ionym było, iak fam wiefz naylepiey. 
Cudownie przecież przyfzły AA WR 
od pewnego lift w prętce do mnie do- 
nofzący o fpadłym dziedzictwie, ktore 
mi krewni zamyślaią przeczyć, uwia- ` 
domił razem, iż ieft tu ktoś wA...... 
u nas wfzędzie pod imieniem Milan . 
ukazuiący fię, ktorego zda mi fię, ile 
fobie przypominać mogę, żem w St.. 
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pod imieniem Bs: poznał. Niezmiernie 
mię lift takowy , ukontentował, bez od- 
włocznie tegoż famego dnia nłożywfzy 
fię, wyiechałam do A . 

Przybywizy tutay., uiezkttażiń na 
tym więkfze zmartwienie tego, ktory 
mi do tak fłodkiey iazdy liftem {wym 
uczynił powab. I toć to przyczyną fta- 
ło fi ię poźnego o W Panu dowiedzenia 
fię ... Nie zatrudniałam fię bynay- 
maaa taftępować maiącą fprawą , zle- ` 
ciłam tę naftręczonetnu mi rozumnemu 
Patronowi iednemu, ktory biegły wtey 
fztuce tak wizyftko ułożył, żem ia w 
przody przed wypadłym fądem o po- 
myślnym mey fprawy przefwiadczona 
była końcu. 

Sama zaś ftarałam fię nayufilniey . 
dowiedzieć o W Panu nayukochańfzy Bs 
z nieopifanym żalem , gdy podwoyne 
dopyty wania fię, tak god włafnymimie- 
niem iego , iako też y pod pożyczo- 
nym naymnieyfzey o nim wiadomości 
niedały. Patron moy naoftatek (ktore- 
mu podobnie zaleciłam dowiedzenie fię) 
donofi mi, że WPan w więzieniu za- 
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długi chory ięczyfz; Brat tegoż wy- 
znaczonym do odwidzania więzniow Do- 
` ktorem będąć, o imieniu iego nieomyl- 
nie dowiedział fię, h 

Ile mnie z iedney ftrony WPanowa 
zabolała dola, tyle dowiedzenie fię ucie- 
fzyłos wykup iey z niewoli z drugiey 
będąc rzeczą naypierwfzą, w momęcie 
podściwemu przezemnie , chodzącemu. 
tam do chorych powierzonym zoftał 
Xiędzu. Dopełniaiąc ten wolą motą , pod 
ten czas przyniofł mu oznaymienie wol- 
ności kiedy go za umarłego prawie w 
wyfilaiącey fię chorobie wzięli. Zatrzy- 
Malam u. fiebie obiawienie mu Karoli- 
ny Życia aż poki zupełnie nieozdrowiał: 
byś WPan, ponieważ przeciwna byłam 
temu (iak mu opowiedać Duchowny 
ten mufiał ) ażeby bądz to bytność, bądz 
pomoć z mey ftrony, wiadomemi mu 
bydz miały; obowiązałam tylko tego , 
częftym donofzeniem mi powodzenią 
W Pana, y dawaniem mocney na zdro- 
wie iego baczności; w czym z wiado» 
mego poftępowania przyznać mu nas 
leży cnotę. Zo TR 
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Po kilkodzienney niebytności, wfpo- 


mmniony, wyżey przychodzi Xiądz do 


mnie, opowiedaiący : iż W Pan niewy- 
zdrówiały iefzcze, zabrawfzy refztę po- 
zoftałych od wykupu pieniędzy , nicni- 
komu niepowiedziawfzy wyiechałeś: y 
że utaienie przez niego wyiazdu czczemi 
y prożnemi .dopytywania fię iego o 
WPana zrobiły. NP 
Zaftanowże fię ulubiony Bs. . iakeś 
zafinucił przywiązaną do ciebie niewia- 
domym oddaleniem fię, niewiedzący o 
Karoliny życiu. Nagłe więc zniknienie 


przypifawfzy rozpaczy iego na rozer- 


wanie przynaymniey nowey tey bole- 
ści znalazłam tutay Jmć Paua Dorfen, 
ktorego opowiedziawizy trafunek tkli- 
we y_Przyiaciellkie zraniłam  ferce , 
mimo tę atoli wydofkonalony w fpofo- 
bie życia zludzmi ftarał fię fłabfzą wprzo- 
dy w męftwie płeć w żalu ukaiać. Po 


zakończonych wfprawie mey fprawie-- 


dliwych wyrokach uścifkawfzy fię z 
Przyiacielem fkoro W Pana, tym famym 
moim, wyiechałam na powrot do St .. 

Minął rok cały, iak nio WPanu ni 
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o. Imć Panu Drk po roziechaniu fię 
nic ufłyfzyć niemogłam, był to czas dla 
mnie goryczy pełnym, dopomagałam 
Matce iego trofki, ale nikogo niemieliś- 
my obie,ktoryby nas z niey wyprowa- 
dzić zdołał; przywiązała fię narefzcie 
do fzczętu nas dobiiająca okropna wąt- 
pliwość, iż niepodobna,żebyś fię na Świe- 
cie znaydował Przyfzłe od WPana z 
Algryi lifty zdziwiwfzy wpoczątku co 
cię tak daleko zagnało, y iakeś fię wtę 
niewolą doftał, wybiły iednakże z gło- 
wy abyś podług rozumienia nafzego 
z tym fię miał pożegnać światem, aza- 
tym y wiadomy los iego niewoli był 


„miłym, iak prętko nadzieię wyprowa- 


dzenia go zniey zradzaiącym ; mnie ofo- 
bliwiey, otwarzaiąc miucżynienia przy- 
flugi porę. Wyliczyłam zaraz pufzcza- 
iącey fię w tamte ftrony wierney y zna- 
iomey ofobie wyciąganą za uwolnienie 
iego fummę , zakazuiąc niewzmianko» 
wać ni iednego przed nim ( kto go o= 
kupuie) flowa. 

Wprętce tenże oznaymił iż WPan: ; 
nietylko zoftałeś wolny, ale też że z 


ma - KOGRAWĘCYSIA, | 


Panem, u ktorego w niewoli byłeś y 
z obcą niewolniczką iakąś potaiemnie y“ 
fztucznie uciekliście ztamtąd. Narobiło 
to rozruchu wiele, uwzięto fię WPań- 
ftwa gonić,z tym wfzyftkim iednakżenad 
pracę y umordowanie fię nic więcey 
nieodnieśli w korzyści. 

- Wnadziei prędkiego oglądania WPa- 
na mniemaiąca że profto do St. powra- 
cać będziefz, około puł roku znowu 
oczekiwałam go prożnie. Wprzypufz= 
czonym z tey przyczyny kłopocie, oba- - 


wiałam fię, ieżeli nowemu na łup nies 


doftaleś fię niefzczęściu; iak tenże co 
zlecenie moie wykupienia W Pana do- 
pełniał z Algryi, powtornie z I 4 ZA 
iuż napifał do mnie, iż dowiedział fię 
pewnie że W Pan od Algierfkich odbi- 
wfzy brzegow ; przybyłeś do M .. . 
zkąd tegoż: famego dnia iak on przy- 
płynął, puściłeś fię do A. „ . uciefzo- 
na doniefieniem, niemogąc dłuźey nie- 
cierpliwey widzenia cię fprzeciwiać fię 
chciwości , bez naymnieyfzego. wfpo- 
„mnienia kofnu otym, wyiechałam do A . 

Rozfianą tutay w pierwfzym przy” 

bycia 
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bycia mego momęcie pogłofkę, iż okręt 
ten, na ktorymeś płynął, rozigrane w 
głębokościach fwych- -żanutżyło mo- 
rze. Z przelęknienia, y z żalu močno 
zapadłam na zdrowiu. W śrzódku nay. 
więkfzego niebefpieczeńftwa iego, fpo- 
koynie y bez trwogi Śimiertelne cier- 
piałam bole: bo tracąc naymilfzą rzecz 
na Świecie, o Życie niedbałam. Moc je- 
dnakże natury niezgodna z życzeniem, 
za przyłożonym wziętych dla zwycza- _ 
iu tylko Doktorów ftaraniem; tę po- 
lepfzyła; y do dofkonałego przyprowa- 
dziła ftans - o RA 

W myśli momentalnego powrotu w 
prawdzie, uftawicznie do St . . . by- 
łam. Jakieś proróckie przeczuwanie 
przecież y nadzieie, ktorych prawdzi- 
wego ( rozum żaftanowiwizy fię ) nie 
zilaydował źrzodłas zamyślany odednia 
do dnia zwłoczyły wyiazd. 

Dwa po ozdrowienia moim miefią. 
ce przefzły , iak ftoiąca w żamyśleniu 
w oknie, weyźrzeniem iftośnie higdy 
|  mowąniewypowiedziańym; pofłrzegłam 

' idącego Przyiaciela W Pana. Zawoła- 
wizy go zokna zaraz: miiam zobopul- 
| "JH 
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ne w przywitaniu zdziwienie fię y ra- 


dość, nadmieniam fzczegulnie, że wy 
razić ukontentowanie z dowiedzenia fię 
o bytności W Pana, białogłowfkie nie- 
potrafią ufta. Wdalfzych rozmowach o 
Karoliny dowiedziawfzy fię Śmierci, ob= 


_fitemi tę, Przyiaciołką iey będąc; obla- 


łam łzami. Pociefzył mię potym JPan 
Dorfen, donioflfzy, że W Pan dochowte 
iąc dla mnie miłość, codzienną z nie» 
widzenia mię tefknotą fię trapifz. la go, 
Że nie dziś dopiero zaczynam kochać, 

wątpliwości -niemafz. Niefzczęśliwie dać 


-~ tąd : bom podło poftępować niechciała 


w ftaraniu fię o pozyfkanie ferca iego z 
Karoliny ufzczerbkiem. Teraz zaś, gdy 
ta upadła przefzkoda, pozwolonym mi 
bydz fądzę, iako nayżywiey tę oświad- 
czyć W Panu.. Namowioha z JPanem < 
Dorfen, przeftrafzywfzy go z początłśły, 


"tym więcey go niemniemaną obecno- - 


ścią ciefzę., wprzyznaniu ci kochany Bs. 
iż {erce twoie na Świecie, tak przez do- 
trzymaną ftateczność dla tamtey, iako 
też przez doświadczoną wdzięczność `“ 
dla mnie ;nayzdolnieyfzym do GREEN 


' go znayduię kochania: 
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` Wyrownywała podziwieniu nad rzad- 
kiemi tey kobiety cnotami radość. Po- 
nawiane tyfiączne wfpaniałości iey y 
dobrodzieyftwom dzięki, były mym 
nieuftannym oddawania wdzięczności 
głofem. 

Oboie lahes woli Panami będąc, 
- tenże fam. do Małżeńfkiego wzięliśmy 
dzień złączenia, ktory y Przyjaciel moy 
z Julią wybrali dla fiebie. Liczyliśmy 
do niego tęfkliwie minuty: chyba czas ~ 
do fpoczynku -zwykły fpołeczeńftwo 
rozdzielał nafze. Słodyczą trawionego 
nafycani czafu o dawnych zapomnieliść 
my trafunkach y dzieiach. 

Przyiazdem fwym nazaiutz Matka 
powiękfzyła radość, wyrążaiąc w przy- 
witaniu fię prawdziwie Rodzicielfką dla 
o miłość. Ciefzyła fię dowiedzia- 
wizy o nadchodzącyh podwoynych we. 
felach; niechcąc <y fłową o przebytych 
moich przypadkach fłyfzeć. Scifkała E- 
* milią iak włafną Synowę, witała fię Z 
* Jmc Panią Laffy y z Julią, iak 'z ofo- 

bami niebofzczyka Małżonka iey war- 

temi. ŚŚ 
Nęaawych MEE naznaczone- 
pH ij 
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aw, „a 
go doczekaliśmy fię dnia; przed kto» 
rym ile razy Emilia oświadczyła miko- © 
chanie, tyle ia iey wedwoynalob wza+ 
iemność zaręczyć ftarałem fię. Znaio« 
mi Sąfiedzi wfzyfcy; część ukontento: 
wania między fiebie dziełący „ przy 
tomnemi zbliżaiącemu fię przyrzekli 
bydź aktowi, 
Aże wypogodzone ze wfzech miar 
Niebo dzień ten nayprzyiemnieyfzym ` 
zrobiło, zachęceni pięknością iego, wy- 
fzliśmy: na przechadzkę po obiedzie. Na 
tey bawiliśmy fię gadaniem orzeczach 
śmiechu konieznie wyciągaiących , po- 
ki dalekość chodzenia, uczuć zmordo= 
wania fię niedała nogom ; po ktorym 
w uftawicznych uciefznych rozmów 
ciągnieniu na ławce ufiedliśmy. Czło- 
wiek ftary, a bardziey znużony pią 
iakoś zbliżył fię w tym do nas, ktore- 
go dla zakrycia chuftką gęby po- 
ziiać , ktoby był, niemogłem; aż dopiero 
w wymowionym naypierwfzym fłowie 
iego: krzyknąłem zdumiany zaraz, . . 
ato coć. ,.. JPan E „.. . niefzczę- 
śliwy Karoliny Ociec! tego, porwawizy 
fię, ferdecznie ścifkałem, witaiąc iakby 
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włafiiego Qyca mego. W wzdychaniach 
nayciężfzych nic nie odpowiadawfzy ten, 
o pozwolenie tylko fpoczęcia między na~ 
mi uprafzał. Ay) 

Patrzaycie WPańftwo, rzekł ufiadł- 
fzy „na uboftwo w naygorfzym na świe- 
cie będącego ftanie. Puściłem fię przed 
kilko latami z Corką, unikaiąc zawzię- 
tych JPana H .... prześladowań; 
do Kadyx, wnofząc fobie miefzkaiące- 
go zaftać tam Brata. W krotce fpodzie- 
waliśmy fię do zamierzonych dopłynąć 
brzegow , jak wiatrow morfkich frogość 
przewrociłazamyfły. Ciągłość tych, kil- 
kodniowa moc biiących ze wfzyftkich 
ftron wałow, widocznie rozbiiać zda- 
wała fię okręt. Tym przelękniony Wy- 
„fkoczywfzy z kilko maytkow w czułno 
porwać y obąwiaiącą fię chciałem w te 
Karolinę ; iak rozpędzony ‘wał morfki 

oftatnim go gruchotaiąc razem, niemi- 
łofiernie nayukochańfzą pochłonął mê 
Corkę. Zalawfzy lię łzami, pod cięża- 
rem ucilkaiącego ięcząc žalu, mrucząć 
przeciw okrucieńftwu dotykaiącego wy- 
roku, włafaego fam zatonięcia pragną-, 
łem, iak pomiarkowawfzy fięz czafem 
http;://rcin.org.pl 
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uznałem przeftempftwo w wierze: bła- 
gałem Naywyżfzego , los moy naftępu- 
iący w ręce iego fkłądaiąc. Po kilko- 
dziennym unofzeniu fię y błąkaniu po 

morzu, przybyliśmy do Wyfpy niema- 
jącey obywatelow , lecz żyzney ; ; na 
ktorey dwoch-letnie odbyliśmy miefz- 
kanie. Rządy Wfzechmocnego o nikim 
z żyiących niezapominaiące na Świecie: 
fprawiły, że Francufki, podobnie od wia- 
traw zaniefiony tu okręt, zabrał nas 

za ufpokoieniem fię morfkim pufzcza- . 
iący do Kadyx, kędy fwe prowadził to- 

wary. Pytałem fię przybywizy tam o 
Brata, ale ten przed rokiem, że umarł, 
dowiedziałem fię, a dłużnicy pozoftałe 
rozfzarpali maiątki. Nic przeto do czy- 
_ nienia nieznayduiąc dłużey, popłyną- 
łem tutay: gdzie iuż drugi dzień iak ie- 
ftem miia, nayfzczęśliwfzy, że cię ko- 
chany Bs . . . . y innych razem zgro- 
madzonych znayduię Przyiacioł. W zru- 
fzyły mię okoliczności ftarufzka, cie- 
fzące przynaymniey, że mu dopomoc Ț 
znaydowałem fię w ftanie. Wzięliśmy 
go do domu z fobą, powiedaiąc mu in- 
nym kfztałtem zakończone Karoliny 
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Życie,ktory nierownie go bardziey od. 


tamtego 'zmięfzał Ztym wfzyftkim 


nadchodząca radość , niepodobieńftwo . 
odmiany przeznaczenia zafpokoiło bo 
leiącego niezmiernie. Ofiarowałem dem 
moy do miefzkania dla niego, maiątek 
do użycia; czemu początkowie fprzea 
ciwiaiąc fię, za ogulnemi nas wfzyftkich 
` proźbami przyiąc naoftatek nieobłudney 
przyiaźni przymufzony był dowod. 
Przyfzłemu także podług .przyrzecze=. 
nia Gulfen fpofob mufiałem obmyślić 
„życia, 

Nadefzły czas Ślubu, umocnił wfpol- 
ne obtuch ftron oświadczania miłości. 
Dni wefelne naywfpanialey obchodząc, 
w wyborze oba Zonek niezawodzącfię, 
naywelelfzemi byliśmy ze wfzyftkich. 

Uizczęśliwienie takowe, czyliż mo- 
gło rozfzerzyć fwych granic? nadaiące 
mi tak cnotliwą Małżonkę , łączące mnie 
tym ściśley z dofwiadczonym Przyia: 
cielem JPanem Dorfen. | 

Ułożyliśmy nierozdzielne miefzkania 
mieć domy , ale owfzem w iednym wfzy- 
fey przykładem Familii żyćy bawić fię. 
JPanE .... ftary, JPan Dorlenz fye 
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CEE T y Matka moia pA 


Zakończyły tię dopi/ 
mego odmiany. Smak 
z zonką y podściwem, 

Gdyby niewątpliwe y. pe 
cie oftatecznych żądań, nieo, _ umian=" 


niedość, że liczne, ale y” F b- 


kowanemi memi poprzedzone przykro» 


$ciami, każdemu z cnotliwych ludzi ta- 
kowego: bym doftąpienia życzył, ale że 


„cierniową iść drogą potrzeba, kto tę o- 
"trzymać pragnie, wyciągniy źatym czy: 


telniku nieomylną naukę z tego: iż nikt 
nie używa fłodyczy NIEBA niy 
goryczy. 


Koniec. 
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